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XI Festiwal Kultury Polskiej Ziemi Wileńskiej “Kwiaty Polskie” pod patronatem prasowym „Kuriera Wileńskiego”

...Śpiewamy dla Ojczyzny, 
ukochane! Wiieriszczyzny

i l l i f f l h i r z e :
i ...........

str.3Pół wieku temu Polska miała tyl- , 
ko trzech sąsiadów. Teraz trzej sąsie- 
dzi już nie istnieją. Na ich miejsce - 
siedmiu nowych.

Dawki wy­
rzutów radio­
aktywnych z 
ig n a liń sk ie j 
elektrowni są 
takie same jak w innych elektrow­
niach atomowych i nie przekraczają 
ustalonych norm.

g p g j g ^ p w a i: -  f c?
Zgodnie z utartą tradycją występy 

połączonych chórów i zespołów ta­
necznych poprzedziła część liturgicz­
na zainaugurowana odśpiewaniem 
przez uczestników festiwalu “Boże 
coś Polskę”.
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fort z  powodu takiej aury; ata artyści w każdej sytuacji powinni pozostać artystami

i pieśń pozostały, a pod słowami: “My śpiewamy dla Ojczy­
zny, ukochanej Wjjeńszczyzny” podpisują wszyscy uczestni­
cy “Kwiatów Polskich”. W tym roku odbyły się one po raz 
jedenasty.

(Ciąg dalszy na str. 6 - 7)

To credo zespołu “Cantate” z Szumska, kierowanego przez
Walentynę Fedorowicz, a założonego przed laty przez księ­
dza Dariusza Stańczyka - ówczesnego proboszcza szumskie- 
go i duszpasterza naszych harcerzy. Ksiądz Dariusz ku wiel­
kiemu żalowi dorosłych i młodzieży musiał wyjechać, zespół

str.8Obecni na sali muzycy, krytycy, 
rodzice przypominali- z rozrzewnie­
niem od czego się wszystko zaczęło...

str.9Kilka dni trwał bunt w sachaliń- 
skiej jednostce wojskowej na półwy- 

rspie Krilon.

ggglfc Soortlll
.1 0Od sezonu 1999/2000 zmianie 

ulegnie formuła kwalifikacji do roz­
grywek Euroligi koszykarzy. Wpro­
wadzone zmiany mają na celu zapew­
nienie udziału w rozgrywkach najlep­
szym drużynom europejskim,

Odbędzie się spotkanie z dziennikarzami “Kuriera Wileńskiego”

N a  m a jó w k ę  
do “ La u d y ”

Kiejdański oddział rejonowy ZPL “Lauda” w osobie jego pre­
zesa Ireny Duchowskiej 30 maja br. zaprasza rodaków i sympaty­
ków Laudy na tradycyjną majówkę. Tradycja spotkań majowych za­
chowała się tu od czasów międzywojennych. Tegoroczną majówkę za­
początkuje Msza św. w datnowskim kościele o godz. 10.00. Następnie 
przewidziano modlitwę na cmentarzu w Uraiażach, herbatkę u gościn­
nej Cioci Gieni (Franciszki Eugenii Adamkiewicz), występ polskiego 
zespołu pieśni Ziemi Kięjdańskiej “Issa”. Podczas majówki odbędzie 
się spotkanie czytelników z dziennikarzami “Kuriera Wileńskiego”.

Organizatorzy podpowiadają, że z Wilna do “Laudy należy je­
chać grzez Wiłkomierz, Sete, Kiejdany w kierunku Szawel (12 ki- 
lometrów od Kiejdan). 1 n -̂ wł-

W  niedzielę zakończył się międzynarodowy festiwal mody IN VOGUE Vilnius’99

“Złoty Guzik” - kapitanowi w rezerwie
“W łaściwie to  zgodnie z 

dyplom em powinienem być 
wykładowcą wychowania fi­
zycznego w wojskowej akade­
mii, mam nawet stopień ka­
pitana, ale pracuję w przed­
sięb io rstw ie  budow lanym , 
budu jem y d rog i, gwoździe
w b ija m y ...P ro je k to w a n ie
u b ra ń  je s t  moim hobby, 
“ tworzyć” zaczynam dopiero 
po pierwszej w nocy” - oznaj­
mił dziennikarzom Ukrainiec 
W iktor Anisimow, zdobywca 
Złotego Guzika, najwyższej 
nagrody 8 międzynarodowe­

go 8521, faks:6 1 8 3 8 5  ujon.Birbynią 4, Vilnius, tetUAB .KUor

go festiw alu mody IN VO- 
GUE Vilnius’99.

W stołecznym Teatrze Opery i
Baletu odbył się finał wileńskiego 
święta mody. W ciągu 3 dni widzo­
wie mogli obejrzeć nie tylko kon­
kursowe prace 23 projektantów z 
Litwy, Rosji, Estonii, Kazachstanu, 
Ukrainy i Węgier, ale też kolekcje 
trzech grandów Wielkiej Mody z Pa­
ryża, - Issey Miyake, Rochas i Le- 
coanet & Hemant Podczas pokazów 
paryskich gości panie z zazdrością i 
żalem wzdychały na widok szykow­
nych “łaszków” asów mody. Nato­
miast licznie zebranych na sali przed­
stawicieli płci męskiej niezmiernie 
cieszył ostatni “krzyk” letniej mody 
- podkoszulki i sukienki z przezro­
czystej tkaniny.

(Dokończenie na str. 10)
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coanet & Hemanf są schodnie 
księżniczki, którym odP°ŵ  k̂ LL&H"!aęzącywsobie elementyhJi-
'tury Wschodu i Zachodu owastm-
nomfczne ceny kreacji FoLELTA



Kalejdoskop aktualności
W izyta

Dwudniową wizytę na Litwie rozpoczął przewodniczący Sej­
mu Łotwy Janis Straume wraz z towarzyszącą mu 3-osobową de- 
legacią parlamentarną. . .

W jej składzie są przewodniczący grupy parlamentarnej Łotwy i 
Litwy Romualdas Raźukas, posłowie na Sejm Modris Lujams i Osval-
Idas Zvejsalniekas. . . . .

W pierwszym dniu wizyty goście spotkają się z przewodniczą­
cym Sejmu Vytautasem Landsbergisem, członkami grupy parlamen­
tarnej. Przewidziana jest również rozmowa ze starostami frakcji sej­
mowych. Dziś przewodniczący Sejmu łotewskiego J. Straume wy­
głosi przemówienie na posiedzeniu plenarnym Sejmu. Następnie 
| odbędzie się spotkanie z członkami Komitetu Spraw Europejskich..

Kandydat na głównodowodzącego
ł  Sekretarz stanu USA Madeleine K. Albright nie ma nic prze­
ciwko temu, aby pułkownik rezerwy USA Jonas Kronkaitis zajął 
stanowisko głównodowodzącego Wojska Litewskiego.

Powiedziane jest o tym w piśmie sekretarza stanu USA do Penta­
gonu, którego kopię otrzymało Ministerstwo Ochrony Kraju.

Aby zostać dowódcą wojskowym, wiceminister ochrony kraju Li­
twy J. Kronkaitis musiał otrzymać zgodę władz wojskowych USA.

Dowodzenie siłami zbrojnymi Litwy J. Kronkaitisowi prezydent 
Valdas Adamkus zaproponował 1 kwietnia. , S

Kronkaitis, posiadający podwójne obywatelstwo - Litwy i USA - 
jest specjalistą sprzętu wojskowego, pełnił wysokie obowiądd admi- 

I nistracyjne w przemyśle rakietowym USA. 27 lat służył w różnych 
jednostkach armii amerykańskiej, m.in. dwa lata w Wietnamie.
I Do chwili mianowania wiceministrem w roku 1997 J. Kronkaitis 
należał do grupy oficerów litewskich USA, która opracowała plan 
ochrony państwa litewskiego, przewidujący stworzenie prężnych sił 
wojskowych, mogących sprostać wymaganiom NATO.

Vlevis ma herb
Na mocy dekretu prezydenta Valdasa Adamkusa zatwierdzony 

został herb miasta Vievis (Jewje) w rejonie trockim.
Dwór w Jewju w dokumentach wspomniany został na początku 

XVI w., a nieco później opisane też zostało miasteczko. Jego rozwój 
rozpoczął się pod koniec wieku XIX po zbudowaniu stacji kolejowej, 
ale bardzo ucierpiało podczas pierwszej wojny światowej.

W okresie międzywojennym Jewje znalazło się na pograniczu, w 
bezpośredniej bliskości linii demarkacyjnej z Polską.

W okresie powojennym starostwo wiewiskie przyłączone zostało 
do rejonu trockiego, ale obecnie są plany utworzenia odrębnego rejonu 
wiewiskiego.

Herbu historycznego Vievis nie miał nigdy, toteż zastanawiając się 
nad ideą nowego godła postanowiono przedstawić na nim ręczną prasę 
drukarską z XVII w. Autorem heibu jest plastyk AryydasKaźdailis.

Niem cy Interesują się kulturą lldlsz
Delegacja Hamburskiego Stowarzyszenia Badaczy Języka i 

Kultury Jidisz, nazwana imieniem żydowskiego pisarza Natana 
Birmbauma, przybyła do Wilna.

17-osóbowa grupa specjalistów zapozna się ze zbiorami judaistycz­
nymi w Bibliotece Narodowej im. M. Mażvydasa, odwiedzi Wileńskie 
Żydowskie Muzeum im. Gaona, złoży hołd ofiarom Holocaustu na 
Ponarach i w IX Forcie Kowieńskim.

Członkowie delegacji niemieckiej, badający kulturę jidisz, znają 
ten język i czytają stare księgi.

M a ria ż
Produkcję najstarszych w kraju producentów piwa “Kalna- 

pilis” i “Utenos alus” sprzedawać będzie przedsiębiorstwo han­
dlu hurtowego piwem “Jungtinis Alaus Centras” (JAC).

Nowe przedsiębiorstwo handlowe założyło szwedzkie konsorcjum 
‘Baltic Beverages Holding” (BBH), mające w swym posiadaniu “Kal- 
napilis” oraz “Utenos alus”.

Założenie nowej spółki jest jednym ze środków umocnienia pozy­
cji browarów poniewieskiego i uciańskiego na rynku litewskim.

“Utenos alus” w kwietniu wśród największych spółek browarni­
czych kraju zajął drugie miejsce, “Kalnapilis” - trzecie.

Chociaż remont - wszyscy pracują
D yrektor generalny siłowni atomowej W iktor Szewaldin 

wczoraj zwrócił się do pracowników elektrowni z prośbą o przy­
śpieszenie remontu drugiego bloku energetycznego.

Oczekuje się, że po planowym remoncie drugi blok energetyczny za­
cznie działać kilka tygodni wcześniej - nie 1 lipca, lecz 18 czerwca.

Po zatrzymaniu Ignalińskiej Elektrowni Atomowej przeszło 5 ty- 
sięcy pracowników elektrowni pełni swe zwykłe obowiązki. Żaden 
pracownik nie otrzymał wymuszonego urlopu.

Zm ieniła nazwisko
Posłanka na Sejm, wiceprzewodnicząca Związku O jc z yzny  (kon­

serwatystów litewskich) Rasa Rastauśkiene zmieniła nazwisko. 
Obecnie w dowodzie osobistym ma wpisane nazwisko Jukneyićiene.

Pani Rasa, która blisko trzy lata temu wyszłaza mąż za znanego praw­
nika, sygnatariusza Aktu 11 Marca Zenonasa Juknevićiusa żałuje, że od 
razu me zmieniła nazwiska. Rasa Juknevićiene nazwała błędem wcze­
śniejszą decyzję i sądzi, że obecna zmiana nazwiska ułatwi jej życie oso- 
mste. Nie ukrywa, że tej zmiany nazwiska życzył też jej mąż Zenonas 
Juknevićius. I mimo że z powodu zmiany nazwiska mogą powstać pew- 
ne problemy w życiu społecznym, R. Jukneviciene sądzi, że z czasem 
zmkn^  (BNS, ELTA)

|  Vj^cifpk^5ifjaja

Początki premiera
Mianowany, ale jeszcze nie 

zaprzysiężony w Sejmie i nie 
m ający  w łasnego gab inetu , 
premier Rolandas Paksas bie­
rze się za wielkie problemy, ja ­
kie niebawem-legną na barki 
nowego rządu.

Wczoraj R. Paksas w swoim 
poprzednim miejscu pracy, w Sa­

morządzie Wileńskim przyjął dy­
rektora generalnego “Maźeikią 
nafta” Gediminasa Kiesusa, a po 
godzinie - dyrektora amerykań­
skiej spółki “Williams Lietuva”, 
kupującej to przedsiębiorstwo 
Randy’ego Majorsa oraz ministra 
gospodarki Vincasa Babiliusa.

Sejm w tym tygodniu ma za­

decydować, czy Litwa sprzeda dla 
“Williams International” jeszcze 
33 proc. akcji “Maźeikią nafta” 
oprócz obiecanych już wcześniej 
33 ptoc.

Dziś R. Paksas zamierza spo­
tkać się z  przedstawicielami sej­
mowych frakcji konserwatystów, 
chadeków i centrystów. (BNS)

Umiejętności Paksasa w niebie nie podlegają wątpliwości, na  ziemi będzie chyba dużo trudniej

Święto ognia i samolotów
W ubiegły piątek dziesiątki tysięcy widzów 

w wileńskim Zakrecie oglądało otwarcie festi­
walu “Latający człowiek” . Francuska “Groupe F” 
przedstawiłam tej okazji pirotechniczne show “Nie­
co więcej słońca”. Ognisty deszcz, “płonące” kwia­
ty, słupy majestatycznych płomieni, różnobarwne 
salwy i figura kroczącego Człowieka, stwarzały nie­
samowitą i mistyczną atmosferę Słońca, Globu 
Ziemskiego, Stworzenia Wszechświata i drogę 
Człowieka doń.

Przed fajerwerkami widzowie mieli okazję do 
podziwiania pokazów znanych pilotów Leonasa Jo- 
nysa, Robertasa Noreiki i nowego premiera Litwy 
Rolandasd Paksasa.

Niestety, nie obyło się bez zgrzytów orga­

nizacyjnych. Tysiące zebranych nie wiedziało 
czym zapełnić ponad godzinną lukę między po­
kazami lotników a pirotechnicznym show, nie 
było konferansjera, który by zabawiał publicz­
ność, jeśli nie brać pod uwagę zespołu perku^ 
syjnego “Vilniaus muSamieji”, bębniącego jakieś 
niezrozumiałe rytmy. Brakowało także sanitaria­
tów, do których ustawiały się długie kolejki lu­
dzi “po piwie” , którego 0,5 1, notabene, koszto­
wało całe 5,5 Lt.

Mimo wszystko, samo święto pozostawiło jak naj­
lepsze wrażenia. A kilkadziesiąt tysięcy rąk oklaskują­
cych wysoką“podniebną” klasę naszego premiera, miej­
my nadzieję, posłużą mu jako zaliczka w pracy na ziemi 

Paweł Kobak

Podrożeje pieczywo
W związku z podniesieniem 

przez Litewską Agencję Regu­
lacji Rynku Rolniczego i Spo­
żywczego cen zboża, w maju nie­
spodziewanie o 40 proc. podro­
żała mąka. Oznacza to również 
podrożenie pieczywa.

Prezydent Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Przetwórstwa Zboża 
Linas Kirkilis powiedział, że w 
maju wiele młynów zakończyło

przetwórstwo skupionego zboża i 
rozpoczęło jego skup od powyż­
szej agencji regulowania rynku.

Agencja, która w ubiegłym 
roku skupiła pszenicę I klasy po 
460 litów za tonę, obecnie sprze­
daje ją  po 571 Lt, II klasy - odpo­
wiednio po 420 i 526 Lt. Cena 
żyta podskoczyła z 370 do 474 Lt 

1 za tonę.
Przetwórcy zboża oburzeni są

tym, że agencja klientom zagra­
nicznym zboże sprzedaje o wiele 
taniej. W porównaniu z  cenami, 
dominującymi na rynkach we­
wnętrznych państw europejskich, 
litewscy przetwórcy zboża za 
pszenicę płacą bodajże najdrożej.

Po zachwianiu rynku zbożo­
wego na Litwę zaczęła już napły­
wać tańsza mąka polska.

(BNS)

Odrodzone tradycje
W m inioną sobotę z Wie­

c z e rn ik a  w y ru szy ła  p ie l­
grzym ka na Wileńską Kalwa­
rię. Jes t to jeszcze przedw o­
jen n a  tra d y c ja  obchodzenia 
Dróżek Pańskich przed Zielo­
nymi Świątkami. Wówczas las 
rozbrzm iewał nabożnymi pie­
śniam i i modlitwą. Cieszy, że

po w ielu  d z ie s ięc io lec iach  
ateizacji, tuż po odrodzeniu 
niepodległości odrodzono tę 
s ta rą  tradycję.

Pielgrzymkę prowadził ksiądz 
Dariusz Stańczyk. Tym razem zebra­
ło się wyjątkowo wielu wiernych. 
Wśród pątników, oprócz wilnian, byli 
uczestnicy z Szumka, Kowalczuk,

Ławaryszek, goście z Polski i Biało­
rusi. Aktywny udział w pielgrzymce 
wzięli również harcerze. Tuż za krzy­
żem niesiono obraz “Jezu, ufam To­
bie” z wizerunkiem błogosławionej 
siostry Faustyny, autorstwa Anny 
Krepsztul. Pielgrzymkę zakończyła 
Msza św. w rodzinnym domku Fau­
styny na Antokolu. Inf. wŁ

Dług! sznur pielgrzymów na Dróżkach Pańskich. Fot. Bronisława Kondratowicz
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a k t u a l n o ś c i
Rozszerzające się NATO będzie fundamentem ogólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa .

Przez Polskę do NATO
Niedawno w Wilnie gościł 

znany amerykanista i politolog 
prof. d r  hab. Longin Pastusiak. 
Podczas swej kilkudniowej wi­
zyty wygłosił on, m. in., na Uni­
wersytecie W ileńskim referat 
“Droga Polski do NATO” i spo­
tkał się z  dziennikarzami “Ku­
riera Wileńskiego”.

M usim y szukać obrony
> Podczas swego wykładu na 
Uniwersytecie Wileńskim prof. 
L.Pastusiak przedstawił drogę 
Polski do NATO.

- Litwa znajduje się na tej dro­
dze i, mam nadzieję, że, być może, 
skorzysta z niektórych doświad­
czeń Polski - powiedział on.

Do 12 marca br., tzn., do dnia 
przyjęcia Polski do NATO, Pol­
ska, z punktu widzenia statusu 
bezpieczeństwa, znajdowała się w 
podobnej sytuacji, w jakiej dziś 
znajduje się Litwa: Polska nie była 
członkiem żadnego wielostronne­
go układu sojuszniczego, nie po­
siadała żadnego bilateralnego 
układu sojuszniczego- z żadnym 
państwem na świecie. W wypad­
ku agresji w owym czasie na Pol­
skę z zewnątrz, żadne państwo z 
punktu widzenia prawa międzyna­
rodowego nie było zobowiązane 
do przyjścia Polsce^ pomocą.

Dlatego obowiązkiem polity­
ków litewskich, zdaniem profeso­
ra, jest szukanie zakotwiczenia w 
efektywnym systemie bezpieczeń­
stwa. Longin Pastusiak zwrócił 
uwagę na jedną cechę geopoli­
tycznego położenia Polski: pół 
wieku temu Polska miała tylko 
trzech sąsiadów. Teraz trzej sąsie- 
dzi już nie istnieją- nie ma Związ­
ku Radzieckiego, Czechosłowacji 

. i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Na miejsce nie istnieją­

cych tych trzech sąsiadów Polska 
pozyskała siedmiu nowych sąsia­
dów. I z wszystkimi siedmioma 
nowymi sąsiadami w ciągu stosun­
kowo krótkiego czasu zawarła 
układy o dobrosąsiedzkich stosun­
kach i współpracy. Układ z Litwą 
został zawarty w 1994 roku.

W  poszukiwaniu najlepsze] opcji
W czasie, gdy nie było jesz­

cze wiadomo, czy Polska będzie 
przyjęta, kiedy będzie przyjęta i 
w jakim trybie zostanie przyjęta 
do NATO, kierownictwo Polski 
zastanawiało się nad różnymi 
możliwymi opcjami zapewnienia 
Polsce bezpieczeństwa.

- Znaleźliśmy takie opcje, któ­
re dzielę na dwie kategorie - opcje 
niepożądane i opcje pożądane - 
mówił prof. Pastusiak.

- Zacznę od opcji niepożąda­
nych - to była kontynuacja status 
quo, czyli tej sytuacji, w jakiej się 
Polska znajdowała i w jakiej już 
dziś nie znajduje. Dlaczego jest to 
opcja niepożądana? Otóż, jeżeli 
spojrzymy dziś na polityczną 
mapę Europy, to z punktu widze­
nia statusu bezpieczeństwa i po­
czucia bezpieczeństwa krajów 
europejskich są, co najmniej, trzy 
kategorie krajów: kraje bezpiecz­
ne, te które mają gwarancje bez­
pieczeństwa NATO i Unii Zachod­
nioeuropejskiej, kraje trochę jak­
bym bezpieczne, które mają jakąś 
formę współpracy w dziedzinie 
bezpieczeństwa i kraje, które w 
ogóle nie mają żadnych gwaran­
cji bezpieczeństwa - kontynuował 
poseł polskiego Sejmu.

Taki status bezpieęźeńsfwa 
krajów europejskich, według 
L.Pastusiaka, powoduje, że kraje 
dążą do uzyskania maksimum bez­
pieczeństwa, co wywołuje, oczy­

wiście, napięcia. Kiedy Polska 
ubiegała się o wejście do NATO, 
to Rosja postrzegała tó jako swo­
je zagrożenie. Kontynuacja status 
quo - tego nierównego statusu bez­
pieczeństwa różnych krajów, nie 
była opcją pożądaną.

Neutralność Jest dobra 
dla San Marino

Następną, także niepożądaną 
opcją, było proklamowanie neu­
tralności. Neutralność była popu­
larną opcją w okresie “zimnej 
wojny”: kilkadziesiąt krajów pro­
klamowało politykę niezaangażo- 
wania i nawet korzystało z tej po­
lityki neutralności, ponieważ w 
czasie “zimnej wojny” w stosun­
kach Wschód - Zachód obowią­
zywała zasada gry “o sumie zero­
wej” - ile tracił Wschód,'tyle zy­
skiwał Zachód i odwrotnie. Nie­
które kraje niezaangażowane szły 
do Moskwy i mówiły “dajcie nam 
pomoc gospodarczą i ekonomicz­
ną, bo jeżeli nie dacie, to pójdzie­
my do Waszyngtonu”.

Ale dzisiaj żyjemy w okresie 
postzimnowojennym i, zarówno 
Litwa, jak i Polska, dążą do zjed­
noczonej, współpracującej i zin­
tegrowanej Europy/Rodzi się 
więc logiczne pytanie: neutralność 
wobec kogo i neutralność wobec 
czego? Ponadto, w^przekonaniu 
prof. Pastusiaka, neutralność jest 
znakomitąopcjądla takich “super­
mocarstw” jak Lichtenstein, Mo­
nako, San Manno, Andora. Ale 
dla kraju tej. wielkości, jak Polska, 
położonym w newralgicznym 
miejscu Europy, byłoby to stwo­
rzeniem próżni politycznej, próż­
ni bezpieczeństwa.

Paweł Kobak 
~ (Ciąg dalszy nastąpi)

Na razie bez perspektyw 
otrzymania surowca

Wczoraj wieczorem z braku 
dostaw surowca całkowicie za­
trzymano rafinerię w Możej- 
kach.
- Na razie nie wiadomo, kiedy 
przedsiębiorstwo otrzyma suro­
wiec i wznowi produkcję. Korzy­
stając z okazji dokona się remon­
tu i lustracji niektórych urządzeń. 
> Dyrektor generalny “Maźeikiii 

■nafta” Gediminas Kiesus powie­
dział, że przestój przedsiębiorstwa 
powoduje straty około 300 tys. li- 

. tów na dobę.
~ Kiesus na razie nie jest poin­
formowany na temat wznowienia 
dostaw ropy do Możejek. Scep­
tycznie potraktował on informację 
szefa działającej na Litwie spółki

“Nord Europa LUKoil Investi Hol­
ding” rosyjskiego koncernu nafto­
wego “LUKoil” Iwana Palejczyka 
o tym, że ropa powinna dotrzeć na 
Litwę już w połowie tego tygodnia.

“Mam obawy, ale też nadzieję, 
że dopływ ropy zostanie wznowio­
ny. Na razie nie mogę konkretnie 
-powiedzieć, aczkolwiek pewne 
przypuszczenia istnieją”, powie­
dział G. Kiesus.

Ministerstwo Rolnictwa Litwy 
w piątek złożyło oficjalną interpe­
lację Ministerstwu Paliw i Energe­
tyki Rosji oraz innym resortom z 
powodu przerwania dopływu ropy 
* i jego wznowienia. Odpowiedź ma 
nadejść w najbliższych dniach.

Oficjalnie Rosja twierdzi, że w

związku z siewem więcej ropy 
dostarcza się do przedsiębiorstw 
rosyjskich, ponadto Rosja, wywią­
zując się ze swych zobowiązań 
wobec organizacji krajów ekspor­
tujących ropę - OPEC, ograniczy­
ła jej eksport.

Kiesus przyznał, że jeśli w tym 
tygodniu nie zostanie wznowiony 
dopływ ropy,"nie zostanie teżroz- 
poczęty jej eksport przez terminal 
w Butinge. Jeszcze tydzień wcze­
śniej G. Kiesus był prawie pewien 
tego, że pod koniec maja uda się 
napełnić pierwszy tankowiec.

“Czasu pozostało niewiele” - 
przyznał dyrektor“Maźeikiu naf­
ta”.

(BNS)

W archiwach - 
dni otwartych drzwi

Dziś w Litewskim Archiwum 
Państwowym, w LitewskinfCen­
tralnym Archiwum Państwo­
wym oraz Litewskim Archiwum 
Wizji i Dźwięku rozpoczynają się 
dni otwartych drzwi, które trwać 
będą do 25 czerwca.

W ten sposób Ministerstwo

Oświaty i Nauki oraz Departament 
Archiwów Litwy kontynuować 
będą projekt oświatowy, mający 
na celu zainteresowanie młodzie­
ży szkolnej historią kraju.

Służba prasowa Ministerstwa 
Oświaty i Nauki informuje, że wy­

cieczki szkolne najbardziej ocze­
kiwane są we wtorki, środy i 
czwartki. Konkretną datę i czas 
organizatorzy wycieczek będą 
musieli uzgodnić z każdym archi­
wum osobno - nie później niż dwa
dni przed przewidzianą wycieczką.

(ELTA)

Stany Zjednoczone są*rzecznikiem równowagi w Europie" - mówi 
profesor Longin Pastusiak Fot. Marian Paluszkiewicz

Prof. dr hab. Longin Pastusiak. Urodzony 22 sierpnia 1935 r. w 
Łodzi.

Ukończył dziennikarstwo na Uniwersytecie Warszawskim, studia 
doktoranckie na Uniwersytecie Amerykańskim w Waszyngtonie. Po­
seł na Sejm RP.

Jest członkiem wielu międzynarodowych organizacji, m. in., prze­
wodniczy delegacji Sejmu i Senatu RP do Zgromadzenia Północno­
atlantyckiego, obserwator parlamentarny w delegacji Sejmu i Senatu 
RP do Zgromadzenia Unii Zachodnioeuropejskiej, profesor kontrak­
towy w wielu uniwersytetach USA oraz Kanady.

Od 1993 r. jeśt przewodniczącym stałej delegacji Sejmu i Senatu 
RP do Zgromadzenia Północnoatlantyckiego. Autor ponad 60Q pu­
blikacji naukowych, w. tym 45 książek i ponad 500 artykułów publi­
cystycznych dotyczących polityki międzynarodowej oraz amerykań­
skiej i polskiej polityki zagranicznej. Członek sejmowej Komisji Łącz­
ności z Polakami za Granicą, K o m i s j i  Obrony Narodowej, wiceprze­
wodniczący sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych. _____ __

W “Pagirit) śiltnamiai" - grzyby
Przedsiębiorstwo “Pagirią 

Śiltnamiai” zwróciło się do rzą­
du z prośbą o gwarancję pań­
stwową dla banku, który udzie­
li mu pożyczki 14,9 min litów na 
okres pięciu lat. Za tę sumę “Pa- 
girią Śiltnamiai” zamierza zało­
żyć hodowlę, upraw ę i prze­
twórstwo grzybów oraz rozsze­
rzyć pododdział agroserwisu.

Już przystąpiono do realizacji 
projektu - zainwestowano 3,4 min 
Lt środków własnych, metodą la­
boratoryjną zaczęto hodować pie­
czarki, zawarto umowy z gospo­
darzami o zaopatrzeniu w słomę, 
obornik oraz inne produkty rol­
ne. Na drugim etapie ma pyć za­
kończona modernizacja przed-*

siębiorstwa, inwestycje na ten cel 
finansowane będą ze środków uzy­
skanych ze zwiększenia mocy 
przedsiębiorstwa.

Łączna suma inwestycji na zre­
alizowanie projektu modernizacji 
i rozszerzenia przedsiębiorstwa 
będzie sięgała 40 min litów, w tym 
32 min stanowić będą długotermi­
nowe pożyczki bankowe, a 8 jnln 
litów - środki własne i pożyczone.

Zdaniem specjalistów, po zre­
alizowaniu projektów inwestycji, 
wartość “Pagiriii śiltnamiai” odpo­
wiadałaby wartości rewaloryzacji 
tego przedsiębiorstwa, można 
więc by było w ten sposób zreor­
ganizować je w spółkę akcyjną i 
sprywatyzować.

W Wilnie dźwięczą kankliai
Dziś w Wilnie rozpoczyna się 

tradycyjny festiwal folklorystycz­
ny “Skamba, skamba kankliai”. 26 
festiwal organizuje Wileńskie Cen­
trum Działalności Etnicznej.

Jak poinformowała na konferen­
cji prasowej kierowniczka artystycz­
na festiwalu Zita Kelmickaite, ten 
festiwal jest bodajżę jedynym, na 
który mogą przybyć wszyscy, nieza­
leżnie od sytuacji materialnej, gdyz 
za żaden koncert nie trzeba płacić.

W festiwalu weźmie udział prze­

szło 40 zespołów folklorystycznych 
z całej Litwy. Organizatorzy festiwa­
lu ubolewali, że z braku środków 
mogli zaprosić tylko dwa zespoły 
zagraniczne - z Węgier i Francji.

Koncerty festiwalu odbywać 
się będą na dziedzińcach Starów­
ki, a koncert końcowy nie w parku 
Serejkiskim, jak było poprzednio, 
lecz w podwórzu Wileńskiej Ga­
lerii Obrazów (pałac Chodkiewi- 
czów) przy ul. Didżioji.
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N a VIII Ś w iatow y  F es tiw a l P o e ty ck i p o je d z ie  cz te rec h  re c y ta to ró w  —

K o n o p n ic k a  wcią2 łu b ia n a
W finałowych eliminacjach 

festiwalu poezji Marii Konopnic­
kiej wzięło udział 84 uczniów ze 
szkół polskich Wilna i WUeńszczy- 
zny. Uczestników było trzykrotnie 
więcej niż w poprzednich analo­
gicznych konkursach. Wiersze 
poetki recytowali uczniowie z 18 
szkół. Nowością tych eliminacji
było wprowadzenie jeszcze jednej
kategorii konkursowej - poezji 
śpiewanej.

Przez cały dzień, do późnego 
wieczora, w siedzibie Polskiej Ma­
cierzy. Szkolnej królowała poezja 
Marii Konopnickiej. Recytatorów z 
terenu przywozili nauczyciele, któ­
rzy wiele przyczynili się, że ucznio­
wie kochają polską mowę rymowa­
ną, że biorą udział w różnych kon­
kursach krajowych i międzynarodo­
wych. Festiwal poezji Marii Konop­
nickiej również jest festiwalem świa­
towym, już ósmym z rzędu. Finał od­
będzie się w połowie sierpnia w 
Przedborzu - Górach Mokrych.

Komisja oceniająca w składzie: 
Irena Litwinowicz, reżyser Teatru 
Polskiego, Danuta Sosnowska, ak­
torka teatru, Helena Bakuło, in­
struktorka teatru, Stanisław Mi- 
chalkiewicz, redaktor audycji pol­
skiej w radiu litewskim, z tak du­
żej liczby uczestników musiała 
wyłonić zaledwie czterech laure­
atów w obu kategoriach - do lat 15 
i ponad, co było zadaniem dość 
trudnym i odpowiedzialnym. 
Czwórka uzyskała prawo reprezen­
towania Litwy na VIII Światowym 
Festiwalu Poezji Marii Konopnic; 
kiej. Są to: Joanna Moro ze szkoły 
im. A. Mickiewicza (polonistka 
Alicja Dzisiewicz), Romuald Sy- 
rojć ze szkoły im. Jana Pawła II 
(polonistka Liliana Narkiewicz), 
Elwira Moroz ze szkoły solecznic- 
kiej im. J. Śniadeckiego (polonist­
ka Bożena Bandalewicz), Bożena 
Petikonis ze szkoły im. A. Mickie­
wicza (polonistka Aneta Polakie­
wicz).

■ D użągrupę recytatorów w ka­
tegorii do lat 15 wyróżniono nagro­
dami książkowymi. Są to: 
Agnieszka Narkiewicz ze szkoły 
mickuńskiej, Elżbieta Sadajska - z 
korwieńskięj, Jadwiga Stefanowicz 
- z niemieskięj, Edwin Babicz - ż 
“Kraszewskiego”, Paweł Mackie­
wicz - z “Konarskiego”, Anna 
Wołkowicz - z “Mickiewiczówki”.

W grupie starszej wyróżnieni 
zostali: Barbara Gulbicka ze szko­
ły Jana Pawła II, Iwona Suchodol­
ska z rudziskiej oraz Krystyna Bro- 
sel z “Mickiewiczówki”. W nagro­
dę pojadą one na obóz młodzieżo­
wy do Bydgoszczy. W kategorii 
poezji śpiewanej nie wyłoniono 
laureatów. Należy się tu pochwała 
Mejszagolskiej Szkole Średniej, 
gdyż prawie jako jedyna reprezen­
towała trudny rodzaj poetycki. W 
naszych realiach są to dopiero po­
czątki, które, zdaniem jurorów, ro- 
kują w przyszłości dobre nadzieje.

Krystyna Adamowicz

Konsulat Generalny RP na 
Litwie poinformował „K urier 
Wileński” o wynikach egzami­
nów wstępnych na studia w Pol­
sce. Na stypendium  R ządu 
Rzeczpospolitej Polskiej zosta­
ły zakwalifikowane 33 osoby. 
Ponadto dodatkowo zakwalifi­
kowano 4 osoby na roczne sty­
pendium (jeżeli sobie poradzą, 
stypendium będzie przedłużone) 
i 3 osoby do akademii muzycz­
nych (pod warunkiem, że złożą 
egzamin z muzyki). Wśród za­
kwalifikowanych na studia znala­
zły się następujące osoby: ze 
Szkoły Średniej im. Jana Pawła II 
w Wilnie 7 osób (Anna Lacho­
wicz, Joanna Malnavi£iutć, Do­
rota Jankowska, Joanna Roz- 
mysłowicz, Wioleta Gudaniec, 
Anżelika Puzanowa, Diana Pod- 
mostko), ze Szkoły Średniej im. 
Wł. Syrokomli w Wilnie 7 osób

(Daniel Samulewicz, Tomasz 
Czerniawski, Krystyna Jarecka, 
Teresa Mieczkowska, Katarzyna 
Wołkonowska, Renata Zimiń­
ska, Krystyna Szafranowicz), ze 
Szkoły Średniej im. J. I. Kraszew-' 
skiego w Wilnie 2 osoby (Krysty­
na Dajnarowicz, Dorota Ławry­
nowicz), ze Szkoły Średniej ini. 
Sz. Konarskiego w Wilnie 2 oso- 
by (Edward Szyrwiński, Paweł 
Tondrik), ze Szkoły Średniej w 
Lazdynai 3 osoby (Alina Rópen- 
go, Agnieszka Ragucka, Graży­
na Lebiodaite), po jednej osobie 
przyjęto ze szkół nr 10, nr 14, nr 
5 i Szkoły Średniej im. A. Mic­
kiewicza w Wilnie (Mirosław 
Bartoszewicz, Wioleta Bernato­
wicz, Anna Miszkis, M ariola 
Milewska), z Pomaturalnej Szko­
ły Muzycznej w Wilnie 1 osoba 
(Beata Michałowska), ze szkół 
rejonu wileńskiego 4 osoby, czyli

Zgromadzenie w sprawie szkolnictwa
Podczas spotkań dziennika­

rzy “K uriera” z nauczycielami 
szkół polskich pedagodzy pytali 
o to, jak ie  decyzje przyjęło 
ostatnio Polsko - Litew skie 
Zgrom adzenie Poselskie w 
sprawie szkolnictwa. Czy w ja­
kiś sposób uwzględniono propo­
zycje społeczności polskiej na Li­
twie, dotyczące egzaminu matu­
ralnego z języka ojczystego? 
Niech odpowiedzią na te pytania 
będzie wyciąg z uchwały Zgro­
madzenia Poselskiego, które ob­

radowało ostatnio w Krakowie: 
“ ... Zgromadzenie zwraca rzą­

dom RP i RL szczególną uwagę 
na konieczność podpisania w jak 
najbliższym czasie umowy o pi­
sowni imion i nazwisk osób, nale­
żących do mniejszości polskiej na 
Litwie i mniejszości litewskiej w 
Polsce... Zgromadzenie uważa za 
konieczne dążenie do zachowania 
dotychczasowego zakresu naucza­
nia w języku polskim na Litwie i 
w języku litewskim w Polsce, w 
tym do zachowania języka oj czy-

Prośba o usunięcie sędziego
Przewodniczący Litewskiego 

Związku Wolności Vytautas Su- 
stauskas poprosił o usunięcie sę­
dziego Kowieńskiego Sądu Dziel­
nicowego, gdzie wczoraj miało 
być rozpatrywane powództwo 
przedstawiciela “Naujoji Lietu- 
va” Kastytisa Gaurelisa przeciw 
liderowi LZW za lekkie obraże­
nie cielesne.

15 kwietnia na posiedzeniu 
Kowieńskiej Rady Miejskiej prze­
wodniczący LZW podskoczył do K. 
Gaurelisa, zasłonił mu usta i energicz­
nie potrząsając powtarzał: “ja  ciebie 
w końcu uciszę”. Przedstawiciel “Na- 
ujoji Lietuva” nazwałV. Śustauskasa

“młodym konserwatystą” oraz obie­
cał wszcząć sprawę kamą za ten chu­
ligański czyn członka Rady.

Gaurelis w swojej skardze do 
Kowieńskiego Sądu Dzielnicowe­
go pisał, że “V. Śustauskas na po­
siedzeniu rady miejskiej uderzył go 
W  twarz”.

Rozpatrujący skargę sędzia Ko­
wieńskiego Sądu Dzielnicowego 
Arvydas Stankus poinformował 
agencję ELTA, że tę sprawę kamą z 
przyj emnością przekaże innemu sę­
dziemu.

Sam autor skargi z nieznanych 
przyczyn nie stawił się na posiedze­
nie sądu. (ELTA)

' *Czy to bajka, czy nie bajka?” -  Weronika Łakis, uczennica klasy V Solecznickiej Szkoły Średniej im. J. 
Śniadeckiego nie zakwalifikowała się do finału, ale tak sympatycznie recytowała wstęp do "Sierotki Marysi”, 
że zauroczyła wszystkich swym występem. Fot. Marian Paluszkiewicz

Ju2 są studentami w Polsce

Nieznany napastnik w rejo­
nie poniewieskim odebrał listo­
noszce przeznaczone na emery­
tury pieniądze.

Jadąca rowerem listonoszka 
poniewieskiej poczty powiatowej 
napadnięta została w biały dzień

ze Szkoły Średniej w Mickunach 
(Teresa D ainarov i£ iu tć), ze 
Śzkoły Średniej w Czarnym Bo­
rze (Elżbieta Filfótowicz), ze 
Szkoły Średniej w Rudominie 
(Olga Trusilewicz), ze Szkoły 
Średniej w Miednikach (Anna 
Poźniak), ze szkół rejonu solecz- 
nickiego 9 osób, tj. ze Szkoły 
Średniej w Ejszyszkach 3 osoby 
(Katarzyna Krajewska, Justyna 
Talmont, Józef Bocewicz), ze 
Szkoły Średniej w Butrymańcach 
3 osoby (Beata Sawiel, Barbara 
Jundo, Olga Sienkiewicz), ze 
Szkoły Średniej w Solecznikach 2 
osoby (Jo lan ta  K uszlew icz, 
Śnieżana Darżynkiewicz), ze 
Szkoły Średniej w Dziewienisz- 
kach 1 osoba (Iwona Tużyk), ze 
Szkoły Średniej w Podbrodziu w 
rejonie święciańskim 1 osoba 
(Eleonora Thbis).

Inf. wł.

stego mniejszości na maturze oraz 
utworzenie klas gimnazjalnych z 
litewskim j ęzykiem wykładowym 
w Sejnach... Zgromadzenie zwra­
ca uwagę, że na terenach zamiesz­
kałych zwarcie przez mniejszość 
polską na Litwie, szkołom pol­
skim powinny być zapewnione 
takie same warunki, jak szkołom 
litewskim, a na terenach zamiesz­
kałych przez mniejszość litewską 
w Polsce, szkołom litewskim ta­
kie same warunki, jak szkołom 
polsiom...”

Kronika policylna
D ział S ztabu Inform acji 

MSW RL podaje: w dniach 
21-23 maja br. w kraju zano­
tow ano 458 przestępstw , w 
tym: 1 zabójstwo, 14 obrażeń 
ciała, 5 gwałtów, 61 chuligań­
skich ekscesów, 14 rabunków, 
1 oszustwo, 262 kradzieże . 
S kradziono 34 sam ochody, 
znaleziono -13.

Zanotowano 76 wypadków 
drogowych i 42 pożary. Znale­
ziono zwłoki 16 osób. Zatrzy­
m ano 28 p o d e jrzan y ch  o 
popełnienie przestępstw. ■

Bił na śmierć
21 maja około godz. 3 w 

domu w Kojranach (rej. wileń­
ski) znaleziono zwłoki A. B. (ur. 
1934 r.) z obrażeniami ciała i 
twarzy. Policja zatrzymała po­
dejrzanego - głuchoniemego 
męża denatki H. B. (ur. 1935 r.), 
który przyznał się, że pobił swą 
żonę dwukrotnie: z rana i przed 
je j zgonem. Według danych 
wstępnych, rodzina B. naduży­
wała alkoholu. Wspólnie przepi­
jali emerytury, później zaś do­
chodziło do bijatyk. Kobieta pra­
wie cały czas chodziła pobita. Je­
den z konfliktów skończył się tak 
tragicznie...

Rabunki
21 maja około godz. 19 w 

domu na ul. Taikos w Taurogach 
nietrzeźwa córka G. V. pobiła 
matkę J. S. (ur. 1930 r.) i ode­
brała 6 litów. 4

23 maja około godz. 4 na ul. 
Lenktoji w Wilnie 2 młodzi lu­
dzie pobili K. G. (ur. 1979 r.) i 
odebrali samochód mitsubishi 
pajero. Podejrzanych P. L. (ur. 
1978 r.) i R. P. (ur. 1978r.)wraz 
z autem odwieziono do Główne­
go Komisariatu Policji.

Kradzieże
21 maja o godz. 21 min. 10 z 

bankomatu “Źemes ukio bankas” 
na ul. Kalwaiyjskiej w Wilnie, 
wykorzystując fałszywą kartę,

zabrano 60.000 litów. W taki 
sam sposób, 20 maja, z banko­
matu na ul. Pilies zabrano 20.000 
litów.

23 maja o godz. 20 min. 30 
w lesie w D worczanach policjan­
ci zatrzymali M. T. i N. T., któ 
rzy odcięli i próbowali ukraść ze 
studzienki komunikacyjnej 200 
m kabla telefonicznego. I

Uspokoili...
21 maja do Komisariatu Po­

licji rej. szakiajskiego zgłosiła 
się A. L. (ur. 1968 r.), pracująca 
w szpitalu jako pielęgniarka i za­
wiadomiła, że około godz! 11 do 
szpitala przyszedł były jej mąż 
K . L. w stanie nietrzeźwymi* 
Mężczyzna poprosił pieniędzy, |  
gdy ich nie otrzymał, pobił swo­
ją  eks- żonę. Później kobieta po 
pow rocie do domu znalazła 

- zniszczone stół, telefon i wazon 
z kwiatami. Podczas zatrzymy­
wania awanturnik stawił funkcjo­
nariuszom opór, więc ci musieli 
użyć “środków uspokajających”1 
na skutek czego złamano mu 
nogę. Były mąż trafił do szpita­
la. Trwa dochodzenie służbowe.

Zb liża  się Dzień D zie cka...
23 maja o godz. 20 min. 25 

we wsi Śventupe (rej. wiłkomier- 
ski) w wanience z wodą znale-, 
ziono zwłoki A. R. (ur. 1998 r.).

23 maja o godz. 1 min. 55 z 
mieszkania na 3 piętrze na ul. 
Vasarios 16-osios w Garliawie 
(rej. kowieński) przez balkon 
wypadł D. S. (ur. 1980 r.), który 
z obrażeniami ciała trafił do szpi­
tala. Trwa dochodzenie.

Przygotowała 
Irena Litwin

Listonoszce odebrano Ą 
pieniądze

we wsi Papojaus. Napastnik potur­
bował 59-lethią kobietę, odebrał 
rower i torbę, w której miała 3 ty­
siące litów na wypłatę emerytur.

Listonoszka leczy obrażenia w J 
szpitalu, ale obeszło się bez złamań S  
kości i urazów głowy. (BNS)
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KURS W ALUT
D an e  na 2 4  m a ja 19 9 9  r.

BANKI K O M E R C Y JN E
Skup sprzedaż

Kredyt Bank PBI SA..
USD 3,98 4,01
DEM 2,12 2,19
1 złoty polski 0,99 1>M
1 rubel rosyjski -A El ■
1 funt brytyjski E S
Snoras
USD 3,99 4,01
DEM 2,13 ' 2,18
1 złoty polski 0,-97 1,05
1 rubel rosyjski 0,12 0,20
1 funt brytyjski 6,31 6,44

Litim peks
USD 3,99 4,01
DEM 2,12 2,1*9'
1 złoty polski 0,92 1,(1
1 rubel rosyjski 0,12 0,30
1 funt brytyjski 6,32 6,48

H erm is
USD 3,99 .4,01
DEM 2,14 2,19'
1 złoty polski 1,00 1,03
1 rubel rosyjski H ag!
1 funt brytyjski 6,37 6,50

VUnians bankas
USD 3,98 4,01
DEM 2,12 2,21
1 złoty polski
1 rubel rosyjski -
1 funt brytyjski 6,30 6,56

O S Z C ZĘD N O Ś Ć ]
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

3-mies. 6-mies. 12-mies.

Kredyt Bank PBI SA .
Od 1000 Lt 8,10% ; 8,60% 9,10%
EkwiwalentwUSD 5,20% 5,70% 6,00%
Ekwiwalent w DEM 3,50% 3,60% 4,00%

Snoras
Od 1000 Lt 7,67% 839% 9,12%
Od2(»USD 4i75% 5,11 % 6,21 %
Od500DEM 4,19% 4,38 % 5,11%'

Litimpeks
Od 1000 Lt 8,2% 8,6% 8,9%
EkwiwalentwUSD 5,0% .5,4% 5,6"%
EkwiwalentwDEM 3,4% 3,9% 4,0 %
Ekwiwalent w EURO 3 ,3% 4,05% 4,15%

Hermis
Ód 1000 Lt 8,0% ’ 85% 9,0%
Od 1000USD 4,75% •5,25% 5,5%

I Od 1500DEM 3,25% 4,0% 4,0%
Od 1500 EURO 3,25% 4,0% 4,0%

Mlniaus bankas
Od 50011 ~ 7,5% 8,0% 9,0%
Od 500 USD 4,5% 5,0% 5,5%
OdlOOODEM "2,85 % 2,9% 3,00%
Od 1000 EURO 2,3% 2,5% 3,00%

Ig n a liń s k a  Elektrownia Atomowa w Świetle standardów ochrony środowiska

Nie jest obciążona
Temat Ignalińskiej EA stale jest w 

centrum uwagi społeczności i polityków 
od chwili uruchomienia obiektu w 1983 
roku. Zainteresowanie siłownią szcze­
gólnie wzrosło po awarii Czemobyl- 
skiej EA (1986 r.), gdzie eksplodował 
reaktor typu RBMK, który zainstalowa­
ny jest również w siłowni ignalińskiej. 
Kwestia elektrowni atomowej nabrała 
dodatkowej wagi w związku z dążeniem 
Litwy do członkostwa w Unii Europej­
skiej. Społeczeństw a europejskie są 
wielce zaniepokojone faktem istnienia 
danego obiektu i chcą szybkiego za­
mknięcia elektrowni. Temat jest dość 
skomplikowany i trudny w obiektywnej 
ocen ie z w ie lu  pow odów , bow iem  
oprócz kw estii bezpieczeństwa elek­
trowni liczą się również, aspekty poli­
tyczno-ekonom iczne. N iepośledn ią  
ro lę odgrywa także problem ochrony 
środowiska, o którym rozmawiam ze 
S tasysem  M otiejflnasem , kierow ni­
kiem Wydziału Materiałów Radioaktyw­
nych Departamentu Jakości Środowiska - 
przy Ministerstwie Środowiska RL.

Litwa dąży do członkostwa W Unii 
Europejskiej. Czy nasze ustawodaw­
stwo i ak ty  norm atyw ne, dotyczące 
ochrony środowiska w aspekcie ener­
getyki atomowej, są zgodne ze stan­
dardam i Unii Europejskiej?

Krótko mówiąc - odpowiadają. W 
roku bieżącym została przyjęta Ustawa o 
Ochronie Radiacyjnej, która uwzględnia 
nowe ustalenia dyrektywy Unii Europej­
skiej z dn. 29 maja 1996 roku. Dyrekty­
wa zaś bazuje nanowych ustaleniach Mię­
dzynarodowej Agencji Energetyki Ato­
mowej (International Atomie Energy- 
Agency), które zaostrzają dotychczaso­
we przepisy, dotyczące dopuszczalnych 
norm radiacji. Warto zaznaczyć, że obec­
nie kraje' europejskie dopiero dostoso­
wują własne ustawy do nowych standar­
dów, na Litwie z kolei obowiązują one 
już od 1 kwietnia bieżącego roku.

P roszę opow iedzieć o głównych 
po stu la tach  nowej dyrektyw y Unii 
Europejskiej?

Dokument legalizuje podstawowe za­
sady ochrony radiacyjnej. Dla nas jest to 
zupełnie nowa filozofia, nowe pojęcia, 
których nie było w dokumentach sowiec­
kich, w naszej świadomości. Dyrektywa 
zawiera szczegółowy opis reguł uzasad­
nienia, ograniczenia oraz optymalizacji. 
Zasada uzasadnienia postuluje, iż jonizu­
jące źródła promieniotwórcze można wy­
korzystywać tylko w tym wypadku, gdy 
korzyści z nich płynące, rozumiane jako 
pojęcia ekonomiczne i socjalne, są więk­
sze od szkód. Zasada druga ogranicza 
dawkę napromieniowania społeczeństwa 
oraz osób pracujących w sektorze ener- 
getyki atomowej. Poprzez zasadę opty­
malizacji ciągle dąży się do zmniejsze­
nia naświetlania, bowiem “dobrej”, tzn. 
przyjaznej dla środowiska dawki napro­

Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
1100 litów i wyżej 

3 mies. 6 mies. 9 mies. 12 mies
110 % 10,5% 10,75% 11%

Sumy ponad 12 000 Lt lub na termin 
l'ponad 12 mięs. -  oprocentowanie umow- 
I ne (do 12 %)

Oprocentowanie kredytów 
* “chwilówki” od 100 Lt 
do 10 dni — 1,5 J J t s '  
do 20 dni -  2,5 Lt 
do 30 dni -  3,0 Lt

Dawki wyrzutów radioaktywnych z  ignalińskiej elektrowni są takie same jak w innych 
elektrowniach atomowych i  nie przekraczają ustalonych norm. Fot. archiwum

bezpieczeństwa elektrownia nie ustępu­
je  innym siłowniom europejskim.

Nader aktualny problem, związany 
z energetyką jądrową dotyczy przecho­
wywania zużytego paliwa jądrowego 
oraz odpadów radioaktywnych. Jak  ta 
kwestia jest rozwiązywana na Litwie?

Od momentu uruchomienia pierwsze­
go reaktora w 1983 roku z Litwy nie wy­
wieziono ani jednego kilograma zużyte­
go paliwa. Wszystkie odpady były maga­
zynowane w basenach reaktora. Dopiero 
12 maja bieżącego roku pierwszy konte­
ner z odpadami radioaktywnymi został 
wywieziony na otwarty teren przylegają­
cy do elektrowni. Jednakże kwestia nie 
jest na razie rozwiązana,

W jak i sposób problemy odpadów 
radioaktywnych są rozwiązywane w 
innych krajach europejskich, na przy­
kład Francji czy Szwecji, gdzie ener­
getyka atomowa jest szczególnie do­
brze rozwinięta?

W tej dziedzinie ciągle jest prowar 
dzona praca, szczególnie wiele w tej 
kwestii zdziałała Szwecja, jednakże pro­
blem odpadów radioaktywnych nigdzie 
nie jest na razie rozwiązany.

Obecnie Ignalińska Elektrownia 
Atomowa ubiega się o uzyskanie li­
cencji, uprawniającej do dalszej eks­
ploatacji siłowni, jaka  jest pozycja w 
danej sprawie Ministerstwa Środowi­
ska RL? . .  .

Oczywiście, pewne problemy istnie­
ją, jednakże Ministerstwo Środowiska 
nie opowiada się przeciwko wydaniu li­
cencji. Własne wnioski przedstawiliśmy 
Państwowej Inspekcji ds. Bezpieczeń­
stwa Energetyki Atomowej, w gestu któ­
rej iest wydanie pozwolenia.

Wiadomo, że energia atomowa jest 
najczystsza pod względem p ro d ^ J fe  
Energia, pochodząca z 
elektrowni stanowi ponad 80 / .  wy
twarzanej w kraju energii elek.rycz
nei. Czy po zamknięciu siłowni nie 
pogorszy się w kraju sytuacja ekolo-

giCNie?ma żadnych wątpliwości iż 
zwiększy się zanieczyszczenie środowi­
ska substancjami chemicznymi, 
elektrociepłownie, rekompensując t a k  
energii, będą zużywały znacznie większ 
ilolci mazutu. Jednakże tu warto nadmie­
nić iż projekt strategii energetycznej na
najbliższe dziesięciolecie nie przewidu-

jebt ° z r v r ,y— ^Rynkiewicz

mieniowania po prostu nie ma. Wyżej 
Wymienione reguły, z wyjątkiem zasady 
ograniczenia, dla nas są zupełnie nowe, 
gdyż jeżeli jakieś ustalone normy nie są 
przekraczane, np. dawka napromieniowa­
nia nie przekracza dopuszczalnej normy, 
nie oznacza to wcale, że taka działalność 
jest wskazana i może być usprawiedli­
wiona.

Czy Ignalińska Elektrow nia Ato­
mowa działa zgodnie z nowymi stan­
dardam i europejskimi? Czy wyrzuty 
radioaktywne do otaczającego środo­
wiska i promieniowanie nie przekra­
czają dopuszczalnych norm?

Dawki wyrzutów radioaktywnych z 
ignalińskiej elektrowni są takie same jak 
w innych elektrowniach atomowych i nie 
przekraczają ustalonych norm. Mówiąc 
zaś o dopuszczalnej dawce promieniowa­
nia warto zaznaczyć, że promieniowanie 
siłowni stanowi zaledwie 1%: dopusz­
czalnej normy. To rzeczywiście bardzo 

i niewiele. Jednakże elektrownia, będąca 
dużym obiektem, wywiera określony 
Wpływ na środowisko. Bardziej dostrze­
galne jest tu chemiczne oraz cieplne od- 
działywanie'na ekosystem otaczającego 
środowiska.

Jakie prace prowadzi się w elek­
trowni w celu zmniejszenia jej nega­
tywnego wpływu na środowisko?

Bardziej znaczące prace w danej dzie­
dzinie nie były przeprowadzane. Należy 
zaznaczyć, że z biegiem lat nabywa się 
więcej doświadczenia, polepsza się po­
ziom eksploatacji obiektu. Ponadto si­
łownia nie jest w pełni obciążona i pra­
cuje stabilnie. Wszystko to wpływa na 
zmniejszenie zanieczyszczenia środowi-

Natomiast zupełnie odmienny pro­
blem stanowi bezpieczeństwo danego 
obiektu. Wiąże się to przede wszystkim 
z konstrukcją siłowni, mianowicie elek­
trownia jest wyposażona w reaktory typu
RBMK, oraz nie posiada wymaganego 
systemu izolacyjnego, popularnie mó­
wiąc tzw. “płaszcza ochronnego . W cią­
gu ostatniego dziesięciolecia zrobiono 

a bardzo wiele, aby zapewnić bezpieczeń­
stwo siłowni. Wdrożony został m.in. sys­
tem lokalizacji awarii, który w pewnym 
sensie rekompensuje brak płaszcza 
ochronnego”. Obecnie pod względem

■ n E P E B o H



XI Festiwal K ultury Polskiej

...Śpiewamy dla Ojczyzny,

Od najmłodszych do najstarszych - wszystkich tancerzy "Kwiatów Polskich* porywa­
ły do tańca skoczne melodie

W pewnym momencie, na bardzo krótko, deszcz ustał, a zadumę przywołały swoj­
skie melodie akordeonisty i cymbaliśty

Jan Mincewicz przemoczony do nitki udziela ostatnich wskazówek konferansjerce, solistce “Wileńsz- 
czyzny" Irenie Fedorowicz

wystawę sztuki ludowej odwiedziła delegacja z Niemiec, reprezentująca Związek Partnerski Rosiau - 
Nlemenczyn z prezesem Klausem Peterem Meyerem na czele

(Ciąg dalszy ze str. 1)
XI “Kwiaty Polskie” przeszły 

już do historii. XII - zapowiedział 
Jan  Mincewicz - odbędą się za 
rok, w ostatnią niedzielę maja. 
Tymczasem kronikarsko zapisu­
jemy nazwiska organizatorów te­
gorocznej imprezy: Jan Mince­
wicz - kierownictwo artystyczne i 
reżyseria, Leonarda Klukowska 
- kierownictwo choreograficzne, 
Michał Treszczyński, Waldemar 
Wiszniewski - organizacja wysta­
wy sztuki ludowej'w sali sporto­
wej szkoły, Roma Sosnowska - 
opracowanie plastyczne festiwalu. 
S ponsorzy : S tow arzyszen ie 
“Wspólnota Polska”, D eparta­
ment Problemów Regionalnych i 

t Wychodźstwa RL, Polskie Linie 
Lotnicze LOT, Konsulat General­
ny RP w Wilnie, Samorząd Rejo­
nu Wileńskiego. Patronat praso­
wy - “K urier Wileński”. Orga­
nizator festiwalu - zespół “Wi- 
leńszczyzna” .

Coraz więce] rumieńców 
ma sztuka

Marian Pokropek - profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
kierownik Zakładu Etnografii Pol­
ski i Słowiańszczyzny w Katedrze 
Etnologii i Antropologii Kulturo­
wej, współzałożyciel unikalnej pla­
cówki - podwarszawskiego Pawi­
lonu Muzealnego Polskiej Sztuki 
Ludowej w Otrębusach, częsty 
gość na Wileńszczyźnie, wystawę 
sztuki ludowej, która jest niezmien­
nie imprezą towarzyszącą “Kwia­
tom Polskim” scharakteryzował 
tak: “Wystawa nabiera coraz wię­
cej rumieńców. Szerszy jest jej za­
sięg i zainteresowanie. Widzę tu 
nowe nazwiska. Tworzycie pewną 
specyficzną sztukę tego obszaru.

■ Dużo jest robótek, przedmiotów 
wyposażenia domu. Chodzi jednak 
o to," żeby ukierunkowadtę sztukę 
na wydobywanie tradycji miejsco­
wych rzemiosł, jak tkactwo, ple­
cionkarstwo, snycerstwo. Ukie­
runkować trzeba twórców w celu 
znalezienia specyficznego własne­
go klimatu. Zauważa się pewne 
elementy zapożyczone, próby na­
śladownictwa sztuki rosyjskiej, 
białoruskiej. Ciekawa jest korze- 
nioplastyka (Piotr Puszklewicz, w.

Wilkiszki k. Turgiel), rzeźby Mi­
chała Jankowskiego, świetny jest 
Józef Miłosz, wyjątkowo zdolna 
malarka Renata Żaworonok - dużo 
pomysłów,ale poszukująca wciąż 
swojej drogi, swojego stylu..

.. .Ogromnąpracę przeprowa­
dzili organizatorzy wystawy.Do- 
tarli do najdalszych zakątków, 
zwieźli prace, zaprosili ich autorów. 
Starali się, aby wyroby były w mia­
rę zróżnicowane. Tłoczno byłow 
szkolnej sali sportowej. Poniekąd 
wymuszona frekwencja ulewnym 
deszczem i chłodnym powietrzem; 
Pogodz. 11.00 już można było ku­
pować eksponaty. Poszły wiklino-1 
we kosze Henryka Wojciechow-1 
skiego z Szyłan, kupowano przed­
mioty gospodarstwa domowego 
Kazimierza Zapolskiego z Suder- 
wy. Podobały się tkane dywany 
Salomei Rykiel ze wsi Szałkowek. 
-Miednik orazWalentyny Makiewkz,  ̂
z gminy bujwidzkiej, zadziwiały pre-v 
cyzją wykonania serweta i serwetki 
zrobione szydełkiem przez 85-letnią 
wilniankę Zofię Nowicką, okazuje 
się, że w Prepołach nadal wystrugh 
wane są łaciate bujane koniki, tym 
razem oglądaliśmy - autorstwa Wła­
dysława Seweryna. Zresztą wszyst­
kich i wszystkiego nie sposób wy­
mienić. Były utwory takich asów 
sztuki ludowej jak malarki Anny 
Krepsztul, wymienionych rzeźbia­
rzy Miłosza i Jankowskiego. Jed­
ną ze ścian zdobiły kolorowe zdję­
cia Jerzego Karpowicza -jednegp 
z kronikarzy od zarania festiwali 
niemenczyńskich. - Było też sporo 
młodzieży: kółko plastyczne Nie- 
menczyńskiej Szkoły Średniej, 
uczniowie z mickuńskiej szkoły, 
godnie reprezentowano Pogiry^
... A to nadzieja, że podobne wy­
stawy będą zawsze towarzyszyły 
“Kwiatom”.

... W otoczeniu sztuki ludową* 
śpiewały i grały zespoły ludowe. 
Kapela Hieronima Czemisa rżnęła 
skoczne melodie, “Brzózka”zPod- 
brzezia śpiewała na swojskąnutfc 
a “Męjszagolanie” melodyjnielza- 

‘ pewniaUr“AIe fajnie, fajnie jest

Byłoby fa in le , gdyby 
nie d e s zc z

Tuż po tradycyjnych fanft* 
rach Jan Mincewicz, zachowuj# |



Ziemi Wileńskiej “Kwiaty Polskie” pod patronatem prasowym „Kuriera Wileńskiego’’

ukochanej Wlleńszczyzny

Furmanka z gniadym otwierała przemarsz zespołów przez Niemenczyn

' “Poznańskie Słowiki" Profesora Stefana Stuligrosza sżmat świata oblatały, ale bo­
daj po raz pierwszy w swej długiej karierze śpiewały pod strugami ulewy w podwileń- 
skim Niemenczynie

stoicyzm i pogodę ducha, jakby 
słońce w  najlepsze świeciło, po­
witał zgromadzonych, w tym dy­
plomatów RP, a także Józefa Szy- 
łejkę - prezesa Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej, Józefa Adamskie­
go - prezesa Fundacji Pomocy 
SzkołomPolskim na Wschodzie im. 
Goniewicza i m. bardzo serdecz­
nie. Powiedział, że pogoda jak ży- , 
cie: raz dobrze, raz - źle. Szczegól­
nie gorąco pozdrowił kierowników 
i uczestniczące zespoły, które Tiie 
zważając ńa bardzo często trudne 
warunki materialne i lokalowe czy­
nią wszystko, aby polskie wileń- ' 
skie dziedzictwo ludowe nie tylko 
trwało, lecz i rozwijało się.

Wśród uczestników XI festi­
walu były zespoły pamiętające 
pierwsze “KwiatyPolskie”, które 
zakwitły 13 maja 1989 roku, np. 
“Jutrzenka”; “Kotwica” z  Kowna 
-jedyne trwałe i wytrwałe ognisko 
kultury polskiej w tym mieście; 
debiutujące “Karmazynki” z Du- 
kszt, czy “Sto uśmiechów” z Wil­
na. Pięknym akcentem stało się 
włączenie do repertuaru utworów 
Stanisława Moniuszki - j ako hołd

Wiktoria Kazimiera Żołnierowicz ze wsi Barwanisźki koło Szum­
ska ze swoimi wyrobami na wystawie sztuki ludowej -jednej z  imprez 
towarzyszących IKwiatom Polskim”

wielkiemu kompozytorowi od 
“Kwiatów Polskich” w 180. rocz­
nicę jego urodzin.

Zgodnie z utartą tradycją wy­
stępy połączonych chórów i ze­
społów tanecznych poprzedziła 
część liturgiczna, zainaugurowana 
odśpiewaniem przez uczestników

festiwalu “Boże, coś Polskę” . 
Mszę św. w intencji wszystkich 
zgromadzonych odprawili ks. Wie­
sław Wójcik - dyrektor Biura Po­
mocy dla Katolików na Wschodzie 

. przy Episkopacie Polskim, ks. 
Eigantas Rudokas - proboszcz pa­
rafii niemenczyńskiej^oraz ks. Da-

Hieronim CzemJs (pierwszy od prawej) od pierwszego festiwalu 
uczestniczy w “Kwiatach’  w charakterze solisty Jub kierownika ze­
społów

riusz Stańczyk, który przy każdej 
nadarzającej się okazji na Wileńsz- 
czyznę przybywa a “Kwiaty Pol­
skie” szczególnym uczuciem da­
rzy. .. Śpiewały “Słowiki Poznań­
skie” i Chór Profesorów uczelni 
tego miasta. Oba pod batutą Pro­
fesora Stefana Stuligrosza. Nieza­

pomniany to popis słynnych “Sło­
wików”. i .Może kiedykolwiekpizy 
pięknej pogodzie ich najwspanial­
sze trele w  całej krasie rozlegną się 
w lesie niemenczyńskim przy wtó­
rze setek naszych rodzimych śpie­
waków.

Halina Jotkiałło

Patronat prasowy nad “Kwiatami" '
skich sosen a przy nim uczestnicy fes fw a ft^  Paluszklewlcz, J e r z y  KarpowiczRzeźby Józefa Miłosza cieszyły się zainteresowaniem, nawet zagraniczniaków. ale 

zdaniem pana Józefa: pomacać i popatrzeć i owszem, ale kiedy trzeba sięgnąć do 
" portmonetki, sprawa idzie z oporami



8 KULTURA
Muzyka i dzieci —

Na scenie - babcie, mamy i córeczki
Dziewczęcy chór “Liepaltós” 

skończy! 35 lat. W ciągu tego 
okresu maleńkie "Lipki” prze­
kształciły się w w ybujałe 
“Lipy”, a mały chór stał się so­
lidną instytucją, która składa się 
z kilku zespołów, w tym estra­
dowego oraz własnej szkoły.

Ubiegłej niedzieli w Filharmo­
nii Narodowej Litwy odbył się 
wielki koncert jubileuszowy, na 
którym wystąpiły przedstawiciel­
ki wszystkich pokoleń, od malu­
chów z zerówki, po dorosłe 
“Lipy”. Obecni na sali muzycy, 
krytycy, rodzice przypominali z 
rozrzewnieniem od czego się 
wszystko zaczęło...

Pierwszy koncert odbył się w 
sali obecnej Akademii Muzycznej 
(konserwatorium), apized chórem 
stanęli wtedy jako dyrygenci stu­
denci trzeciego roku Petras Vailio- 
nis i Liucija Palinauskaite. To Oni 
postanowili zrobić konkurencję 
chłopięcemu chórowi “Aźuoliu- 
kas” zakładając chór dziewczęcy. 
Pizez długie lata zespół przypisa­
ny był do Pałacu Kultury ZZ. Te­
raz ma własną szkołę, ale dziew­
częce “Lipki” i dorosłe “Lipy” 
nadal uczęszczają do ZZ.

Sugriźimai-Powroty ■

Mijały lata, chór rósł i mężniał. 
W jego repertuarze znalazły się 
poważne rozbudowane utwory 
muzyczne, w tym kompozytorów 
litewskich, którzy pisali specjalnie 
dla “Liepaites”. Nieraz zaprasza­
no chór do wielkich sal koncerto­
wych. Pamiętny stał się koncert z 
orkiestrą kameralnąprof. Sauliusa 
Sondeckisa. Często występował z 
“Lipkami” organista L. Digrys, pia­
nista D. Trinkunas, prof. K. Kavec- 
kas. Na festiwalu chórów dziecię­
cych w Jugosławii “Liepaites” zdo­
były srebrny medal. Wydarzeniem 
stały się występy w Związku Kom­
pozytorów byłego ZSRR, w Sali 
Koncertowej im. Piotra Czajkow­
skiego w Moskwie.

Dziś w zespołach pracują zna­
ni w republice chórmistizowie: 
dyrektor szkoły, prof. Petras Vailio- 
nis, Liucija Palinauskaite, Henrika 
Sećkuviene, Audrone Steponavi- 
ćiute-Zupkauskiene, Natalia Kru- 
pavićiute, Lina Jukoniene, Nina 
Timofiejewa, Jolita Vaitkevidiene.

Świetnie wypadły podczas 
niedzielnego koncertu utwory li­
tewskich kompozytorów “Trzy 
zagadki” Justinasa Baśinskasa, 
“Gdzie jest paw?” Mikasa Vait-

Skrzypek z
TVwa doroczny festiwal “Po­

wroty”, organizowany przez Li­
tewski Fundusz Wspierania Mu­
zyków. W tym roku opatrzony 
jest on różnymi hasłami: “U pro­
gu 2000. Muzycy Litwy - ludziom 
Litwy”, “1999 - Rokiem Ludzi 
Starych”. Festiwal stawia sobie za 
cel zgromadzenie młodocianych 
wykonawców litewskich, którzy 
kształcą się lub pracują poza gra­
nicami kraju, przedstawienia ich 
dorobku rodakom.

Ten fakt, że jest tych wykonaw­
ców tak dużo, iż można organizo­
wać festiwale, świadczy na korzyść 
litewskiej pedagogiki muzycznej.

Koncert, o którym chcą napisać, 
wyróżnił się spośród innych z kilku 
powodów. Wystąpił na nim słynny 
już na Litwie pianista litewski An- 
drius Źlabys i jego przyjaciel ze stu­
diów, skrzypek Jonathan Gandel- 
sman. Organizatorzy koncertu chęt­
nie poszli na rękę Żlabysowi, który 
gorąco pragnął przedstawić litew­
skiej publiczności swego utalento­
wanego przyjaciela z Curtis Institu- 
te of Musie w Filadelfii. Więc cho­
ciaż Jonathan nie mieszkał na Li­
twie, nie wpisywał się do programu 
festiwalu, wystąpił obok Zlabysa na 
koncercie w Filharmonii Narodowej 
-jedynym koncercie festiwalu, któ­
ry odbył się w murach tej szacow­
nej instytucji. Pozostali muzycy 
występowali w sali Ratusza, Litew­
skiej Akademii Muzycznej.

AndriusŻlabys dał sięjuż wcze­
śniej poznać jako znakomity piani­
sta o doskonałej technice i wielkim 
wyczuciu muzycznym. W najbliż­
szym czasie wybiera się na festiwal 
muzyczny do Kanady. Podczas wi­
leńskiego koncertu czynił wszystko, 
usuwał się w cień, aby jak najlepiej 
wyeksponować swego przyjaciela 
Jonathana, którego występ na sce­
nie FN był naprawdę pięknym po­
darkiem dla melomanów.

Jonathan Gandelsman pochodzi 
z Rosji. Do 12 roku życia uczył się

w Moskwie. W 1990 r. jego rodzi­
ce wyemigrowali do Izraela. Mama 
Jonathana jest pianistką, ojciec - al­
ty stą, siostra - skrzypaczką. W Izra­
elu chłopak grał ze wszystkimi naj­
większymi orkiestrami kraju, a tak­
że z orkiestrą symfonicznąPolskie- 
go Radia, Wiedeńską Orkiestrą 
Symfoniczną. Koncertował w Izra­
elu, Polsce, Włoszech, Francji, 
Niemczech, Anglii, Turcji, Japonii, 
Brazylii, USA. Jest laureatem wie­
lu konkursów, doskonalił się na kur­
sach mistrzostwa u znakomitego L 
Sterna, S. Mintza, P. Zukermana, D. 
Sitkowi eckiego, M. Frieda.

Koncert wileński rozpoczął Jo­
nathan grając Sonatę na skrzypce 
solo nr 2 - a-moll J. S. Bacha. Gdy 
na scenę wyszedł łobuzersko 
uśmiechnięty, kędzierzawy blondy­
nek, widzowie pomyśleli, że zagra 
po prostu trochę lepiej niż szerego­
wy student wyższej uczelni muzycz­
nej . Jonathan Gandelsman zaszoko­
wał publiczność już od pierwszych 
dźwięków. Piękny ton; głęboka, 
wręcz filozoficzna refleksyjność 
jego gry wniosły na salę podniosły 
nastrój. Ludzie zrozumieli, że dane 
jest im stać się świadkami narodzin 
wielkiej kariery. Niektórzy przypo­
mnieli, że w tej samej sali w począt­
ku wieku rozpoczęła się błyskotli­
wa kariera innego skrzypka - Jaszy 
Hejfetza.

Bach w wykonaniu Jonathana 
był maksymalnie skoncentrowany, 
skupiony. Skrzypek jak gdyby pro­
wadził dialog z instrumentem, dia­
log, w którym nie puszcza się słów 
(dźwięków) na wiatr, lecz układa z 
nich piękny rysunek, pełen ważnych 
znaków i refleksji. I muzyk, i 
skrzypce “pochyleni” nad utworem 
wielkiego kompozytora odkrywali 
w nim coraz to nowe prawdy, nowe 
pokłady, nowe warstwy.

Jonathan gra prawie cały czas z 
zamkniętymi oczyma dając tym 
wyraz największemu skupieniu i 
tylko poprzez skrzypce ujawnia to

Bożej łaski
wszystko, co się wewnątrz niego 
dzieje. Spytany potem, czy nie sta­
ra się swą grą zadowolić publicz­
ności, odpowiedział, że po prostu 
mówi to, co ma do powiedzenia. 
Zadowalanie każdego słuchacza jest 
praktycznie niemożliwe i niepo­
trzebne. Ludzie są bardzo różni i 
zbyt wielu jest ich w każdej sali.

Po Bachu na scenę wyszedł 
Andrius Źlabys i obaj muzycy wy­
konali Sonatę na fortepian i skrzyp­
ce G-dur J. Brahmsa. Utwór ten 
wyznacza równorzędną rolę forte­
pianowi i skrzypcom, ale Źlabys, 
pragnąc jak najlepiej przedstawić 
utalentowanego przyjaciela, grał 
bardzo cicho, ledwie muskając pal­
cami klawisze, raczej akompaniu­
jąc, co, niestety, nie wpłynęło do­
datnio na brzmienie utworu. Za to 
Sonata na skrzypce i fortepian 
A-dur C. Francka zabrzmiała prze­
pięknie. Obaj chłopcy, bo tak moż­
na nazwać młodych muzyków, wy­
konali j  ą na jednym oddechu, w za­
pamiętaniu.

Następnie w takim samym za­
pamiętaniu odegrali najpiękniejsze 
miniatury P. Czajkowskiego, J. S. 
Bacha, R. Gliera, dając słuchaczom 
jeszcze jedną część koncertu - III.

Jonathan spytany na konferen­
cji, który z utworów sprawił jemu 
samemu największą przyjemność, 
powiedział, że te z II i Ul części 
koncertu. Miniatury wykonane na 
bis ujawniły, że nieobce są muzy­
kom romantyczne porywy, że potra­
fią zmusić słuchaczy do najgłęb­
szych uniesień i wzruszeń.

Następnego dnia w Domu mu­
zeum im. S. Vainiunasa odbyła się 
konferencja prasowa Źlabysa i Gan- 
delsmana. Licznie zgromadzeni 
dziennikarze powitali obu muzyków 
gorącymi oklaskami. Potem wzięto 
ich w krzyżowy ogień pytań.

Wyjaśniono, że Jonathan już 
zakończył studia w Curtis Institute 
of Musie, a Andrius ma przed sobą 
jeszcze rok nauki. Spytany, co bę­

dzie robił dalej, Jonathan odpowie­
dział szczerze - “nie wiem”. W naj­
bliższym czasie ma zamiar wystą­
pić z koncertami w paru kościołach 
Filadelfii i Nowego Jorku, co jest 
obecnie szalenie modne w USA.

Obaj muzycy przygotowali pro­
gram na tournee po krajach bałtyc­
kich (z Wilna udali się do Tallinna, 
gdzie wystąpili w Ratuszu) bez po­
mocy pedagogów: “Mieliśmy mnó­
stwo własnych idei, chcieliśmy zre­
alizować je tak, jak to widzimy i od­
czuwamy”. Jonathan przyznał się, 
że jest nieposłusznym uczniem, nie 
zawsze zgadza się na koncepcje pe­
dagogów. Zresztą całe swe dotych­
czasowe życie “sterał się wyzwolić 
od nut i szablonu, akademizmu”. 
Nuty są dla niego czystym płótnem, 
na którym dopiero powstaje obraz. 
Gdy po raz pierwszy rzuca okiem 
na zapis nutowy - natychmiast wi­
dzi i słyszy wszystko po swojemu.

- Pedagodzy nie zawsze mnie 
rozumieją - śmieje się - ale mach­
nęli już na mnie ręką i dali święty 
spokój... Amerykanie, wbrew temu 
co się o nich mówi, nie zawsze są 
tolerancyjni wobec odstępstw, cza­
sem dają to zrozumieć bardzo do­
tkliwie.

Tu nastąpiła krótka dyskusja na 
temat pedagogiki. Obecny na spo­
tkaniu krytyk Edmundas Gedgaudas 
przypomniał Richtera, który mówił, 
że nie został pedagogiem tylko dla­
tego, bo “nienawidzi analizy i prze­
mocy”. Jonathan dodał, że sens 
działalności pedagoga widzi jedy­
nie w pomaganiu uczniom w odna­
lezieniu i odkryciu własnego ego. 
On sam zmienił w wieku 15 lat pe­
dagoga, który naginał go do akade­
mickich kanonów gry, omal nie oka­
leczył.

Mówiąc o relacji muzyk - pu­
bliczność, Jonathan z uznaniem wy­
raził się o wileńskich melomanach:

- Od razu odczułem ciepło pły­
nące z sali. Gdy staję na scenie -

Jonathan Gandelsman

Andrius Źlabys 
otwieram się przed słuchaczami. 
Jeżeli są hermetycznie zamknięci - 
gasnę, jak zresztą każdy muzyk.

Młody skrzypek niezbyt lubi 
grać z orkiestrami, szczególnie tymi 
renomowanymi: “Im bardziej zna­
na orkiestra, tym mniej szans na 
możliwość wyrażenia siebie”.

Spytany, czy będzie kontynu­
ował współpracę ze Źlabysem, Jo­
nathan, który nie znosi rutyny, od­
powiedział:

- W Curtis Institute jest mnó­
stwo utalentowanych ludzi. Andrius 
ma przed sobą jeszcze rok nauki, z 
pewnościąbędzie muzykował z  nie­
jednym z nich. Takie “zaprzysięże­
nie na zawsze” wiąże ręce, hamuje 
poszukiwania nowego.

Na pytanie, czy jeszcze przyj e- 
dzie do Wilna, skrzypek odpowie­
dział:

- Bardzo chętnie, jeżeli tylko 
zaprosicie...

Barbara Znajdziłowska

Chór dziewcząt “Liepaitós” 
kevićiusa, a także “Amen” ze 
“Stabat Mater” G. B. Pergole- 
si’ego i in. Na końcu wystąpił 
sam dyrektor szkoły, prof. Petras

Vailionis, z którym mieszany 
chór wykonał “Pieśń o muzyce” 
P. Hindemitha.

29 maja o godz. 19.00 w FN -

Fot archiwum 
pow tórzenie koncertu. Obok 
“Liepaites” w ystąpi Orkiestra 
Kameralna prof. S. Sondeckisa. 

B arbara Znajdziłowska
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Polska
S o n d a ż

53 proc. ankietowanych przez 
CBOS uważa, że sytuacja w Polsce
zmierza w złym kierunku. Przeciw­
nego zdaniajest 34 proc. badanych.
CBOS podkreśla jednak, że w 
maju odnotowano 5 punktowy 
wzrost pozytywnych opinii w sto­
sunku do kwietnia.

Krytycyzm dominuje w więk­
szości grup zawodowych i spo- 
łecznych, a szczególnie krytyczni 
są rolnicy, z których 3/4 (76 proc.) 
negatywnie ocenia kierunek roz­
woju sytuacji w kraju.

Badania zostały przeprowa­
dzone w dniach 6-12 maja na re­
prezentatywnej próbie 1074 doro­
słych Polaków.

Ostrzeżenie
P raw ie 2.5 tys. nak lejek  

ostrzegających przed kieszon­
kowcami okradającymi pasaże­
rów w autobusach i tramwaj ach 
pojawi się do końca tygodnia w 
środkach kom uniku j i we W ro­
cławiu.

Pierwsze żółte naklejki z czar­
nym napisem: „Uwaga - Kieszon­
kowcy. Lubią tłok i twoje pienią­
dze” pojawiły się w poniedziałek 
na kilku wrocławskich przystan­
kach autobusowych. Podobne 
ostrzeżenia pojawią się niemal na 
wszystkich przystankach oraz w 
tramwajach i autobusach. Akcja 
została zorganizowana przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cji, Zarząd Dróg i Komunikacji oraz 
wrocławską policję.

Dookoła świata
W połowie lipca ze Szczecina 

'  wyruszy polsko-czesko-niemiecka 
wyprawa dookoła świata. Ma się ona 
zakończyć w 2005 roku. Trasą 
Magellana popłyną trzy żaglowce - 
„Victoria”, „Polarka” i „Maria”.

Wyprawę zorganizowano dla 
uczczenia zbliżaj ącego się trzecie­
go tysiąclecia, a jej efektem oprócz 
wyczynu żeglarskiego mają być 
badania prowadzone przez między­
narodowe zespoły naukowców.

Sprawa pozostaje otwarta
Brytyjski minister obrony po raz kolejny ostrzegł w poniedziałek 

Belgrad, iż bez względu na zgodę lub brak zgody Slobodana Milosze- 
vicia, siły NATO eskortować będą powracających do domów kosow­
skich uchodźców.

„Miloszević nie będzie miał nic do powiedzenia w sprawach opera­
cji” - powiedział George Robertson w wywiadzie, nadanym w poniedzia­
łek rano przez telewizję BBC.

Zapytany przez prowadzącego program dziennikarza, czy dowództwo 
Paktu Północnoatlantyckiego zdecyduje się na wysłanie sił lądowych do

Poparcie 
spadło

46 proc. obywateli Republiki 
Czeskiej jest zadowolonych z wej­
ścia ich kraju do NATO, natomiast 
41 proc. jestprzedwnych uczestnic­
twu w Sojuszu - wynika z sondażu 
Instytutu Badania Opinii Publicznej 
QYVM).

Poparcie dla NATO nieco spa­
dło, co socjologowie przypisują ak­
cji lotniczej Sojuszu przeciwko Jugo­
sławii. W kwietniu zadowolenie z 
członkostwa w NATO deklarowało 
49 procent respondentów IW M , nie­
zadowolenie zaś 34 procent

W maju 31 procent ankietowa­
nych wyrażało poparcie dla akcji 
zbrojnej NATO, natomiast 59 procent 
powitałoby z uznaniem przerwanie 
nalotów. .

Podjętą w kwietniu decyzję cze­
skiego parlamentu, która zezwala na 
lądowanie maszyn bojowych NATO 
w Republice Czeskiej i tranzyt kon­
wojów wojskowych, akceptuje 40 
procent respondentów, a 53 procent 
jest jej przeciwnych.

Kosowa, jeśli Miloszević nie przyjmie warunków stawianych przez NATO, 
brytyjski minister odrzekł, iż sprawa nadal pozostaje otwarta.

Jednocześnie Robertson podkreślił, iż kraje NATO są „absolutnie 
zgodne”, że wyrzuceni z domów mieszkańcy Kosowa muszą bezpiecz­
nie powrócić do swych siedzib.

Minister nie dał się jednak wciągnąć w dyskusję na temat konkret­
nego harmonogramu wysłania wojsk lądowych do Kosowa. Oświad­
czył jedynie, ż e , je st absolutnie pewny”, iż znajdą się one na miejscu w 
„odpowiednim czasie”.

W  poniedziałek ku czci świętych Cyryla i Metodego, którzy odegrali wielką rolę w chrystianizacji 
Słowian, w Moskwie zorganizowano procesję na Czerwonym Placu.

W  ceremonii religijnej ku czci świętych uczestniczył Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksij II,który 
opowiedział się za usunięciem z mauzoleum na Placu Czerwonym w Moskwie ciała Lenina, twórcy 
państwa sowieckiego, i pochowaniem go w innym miejscu. |

Patriarcha Aleksij II wyraził też nadzieję, te  szczątki innych osobistości państwa sowieckiego, w tym 
Stalina, pogrzebane pod okalającymi Plac Czerwony murami Kremla, zostaną w przyszłości przenie­
sione do specjalnego panteonu, gdyż uważa za Jniemoralne organizowanie w sercu Rosji, na Placu 
Czerwonymi gdzie spoczywają szczątki ludzkie, różnych koncertów i innych imprez". Fot.EPA-ELTA

Bunt na Sachalinie

Ćwiczenia
Na Bałtyku rozpoczęły się w 

poniedziałek ćwiczenia Marynarki 
Wojennej noszące kryptonim „Pi­
rania”. Bierze w nich udział około 
30 okrętów, samoloty, śmigłowce i 
oddziały lądowe marynarki

„Pirania” to najważniejsze te­
goroczne ćwiczenia operacyjno- 
taktyczne Marynarki Wojennej. 
Bierze w nich udział około 5 tysię­
cy ludzi i wszystkie systemy roz­
poznania i dowodzenia. Marynar­
ka ćwiczy zadania ogniowe, rakie­
towe, a także poszukiwania i zwal­
czania okrętów podwodnych.

Przeboje podwórek
18 najbardziej znanych piose­

nek z ulic i podwórek starego 
Lwowa nagrała na płycie kompak­
towej Lwowska Kapela Podwórko­
wa „Ta joj” z Przemyśla - poin­
formował w poniedziałek mena­
dżer tego zespołu Ludomir Lew­
kowicz.

Płyta, przygotowywana przez 
jedną z warszawskich firm, ukaże 
się w nakładzie tysiąca egzempla­
rzy przed mającym odbyć się w lip- 

s, cu Światowym Festiwalem Zespo­
łów Polonijnych w Rzeszowie, na 
którym będzie promowana.

Wojska rosyjskiego MSW i kontrwywiad wojskowy stłumiły bunt 
pijanych żołnierzy jednostki obrony przeciwlotniczej na Sachalinie. Pięć 
osób zostało rannych.

Jako pierwsza i jedyna moskiewska gazeta „Wremia MN” dopiero 
wczoraj opisała trwający kilka dni (w zeszłym tygodniu) bunt w sachaliń- 
skiej jednostce wojskowej na półwyspie Krilon.

W  ubiegły wtorek do jednostki przyjechali cywilni budowlani, którzy 
mieli omawiać na miejscu sprawy remontu koszar. „Najwyraźniej jednak 
budowlani nie potrafią prowadzić biznesowych rozmów na trzeźwo - pisze 
„Wremia MN” - zaczęli częstować żołnierzy wódką, której bardzo, bardzo 
dużo przywieźli ze sobą.

Następnego dnia do koszar przyjechał zastępca dowódcy jednostki, 
podpułkownik Trot. Jego oczom ukazał się zaskakujący obraz: zarówno 
wszyscy żołnierze jak i budowlani byli kompletnie pijani.

Ok 3000 górników protestowało w poniedziałek w Warszawie f  ^o p dr^g ó m M w ,
Górnicy domagali się zapewnienia większych środków na °slony  ^ ° ^ iach czynnych, interwencyjne- 
zapewnienia pracownikom likwidowanych kopalń zatrudnienia w k°P^ nnmn?towvch. 
go skupu węgla oraz szczegółowych rozwiązań w zakresie tzw. emeryt p ^  EPA-ELTA

Podpułkownik próbował postawić żołnierzy na nogi a najbardziej pija­
nych wsadzić do paki - został jednak dotkliwie pobity. Żołnierze ruszyli na 
pozostałych oficerów (gazeta nie wyjaśnia, co robili ci ostatni podczas 
nocnego pijaństwa). Pięciu oficerów uciekło i zabarykadowało się w zbro-

J Pijący nadal żołnierze dopiero pod wieczór przypomnieli sobie o ofice­
rach. Do ataku na zbrojownię ruszyło ok. 20 żołnierzy i.kilku budowla­
nych, wszyscy uzbrojeni w metalowe pręty i kamienie.

Oficerowie postrzelili trzech żołnierzyi jednego cywila. Nocą uciekli 
do sąsiedniej jednostki. W czwartek oddziały wojsk MSW i kontrwywia­
du wojskowego zajęły w końcu bez rozlewu krwi zbuntowanąjednostkę.

Podpułkownik Trot leży w szpitalu - dotychczas nie odzyskał przy­
tomności. W j ednostce trwają przesłuchania żołnierzy i robotników bu­
dowlanych. Na razie nie wiadomo ilu z nich i o co zostanie oskarżonych.

Przemyt 
wojskowy

Rosyjska milicja skonfisko­
wała w Rostowie nad Donem dzie­
sięć wojskowych kombinezonów 
lotniczych i inny sprzęt lotniczy, 
przygotowany do nielegalnego wy­
słania za granicę - poinformowa­
no w poniedziałek w Moskwie.

Według rostowskiej milicji, 
wśród skonfiskowanych przed­
miotów były kombinezony prze­
znaczone do lotów na dużych wy­
sokościach odrzutowcami MIG-29
i SU-24, elementy systemu kata- 
pultowania i hełmofony.

Urządzenia te skradziono z kil-
ku jednostek wojskowych w rejo­
nie Rostowa. Znaleziono je w ma­
gazynach, wykorzystywanych od
kilku lat przez szmuglerów do prze­
chowywania skradzionych rzeczy
przed ich nielegalną sprzedażą do
krajów Europy Zachodmej.

Na podstawie doniesień PAP-u 
przygotował 

W alerian Butkiewicz
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„Jazzmeni” przegrywają 1:3

SPORT - MODA
Dziewczęta “Ejszyszek” będą 
grały w superlidze—————— “Złoty Guzik” -

Indiana Pacers i San Antonio 
Spurs jako pierwsze zespoły awan­
sowały do najlepszej czwórki klu­
bówNBA Obie drużyny potrzebo­
wały tylko czterech spotkań, aby 
osiągnąć swój cel.

Pacers w czwartej grze pokonali 
na wyjeździe Philadelphię 76en5 89:86. 
Dzięki temu po raz czwarty w ciągu 
pięciu lat znaleźli się w finale Konfe­
rencji Wschodniej. Zespół z India­
napolis pizy okazji został pierwszym 
teamem od 1993 r. (Chicago Bulls), 
który przeszedł przez dwie pierwsze 
rundy bez porażki.

Następnym rywalem Pacers bę­
dzie zwycięzca rywalizacji New York 
Knicks - Atlanta Hawks. Po zwycię­
stwie 90:78 w serii niespodziewanie 
prowadzą nowojorczycy. Knicks w 
przypadku poniedziałkowego sukce­
su będą mieli pięć dni odpoczynku 
przed potyczką z Indianą.

Kibice Los Angeles Lakers czują 
się również zawiedzeni. Ich pupile 
przegrywają 107:118zSanAntonio 
Spurs odpadli z dalszej walki o finał 
Konferencji Zachodniej. Być może 
nowy sezon będzie bardziej udany 
dla „Jeziorowców”, którzy rozpocz­

ną go w.nowęj hali.
Spurs, którzy po raz pierwszy w 

historii klubu wygrali serię best-of- 
seven bez porażki, ze spokojem cze- 
kająna następnego przeciwnika.

Będzie nim najprawdopodob­
niej Portland Trail Blazers - wygra­
na 81:75 z Utah Jazz. Losy spotka­
nia decydowały się do ostatnich 
sekund. .Jazzmeni” 16 sekund przed 
finałową syreną, po rzucie za 3 pkt 
Johna Stocktona, przegrywali tylko 
75:76. Po chwili Isaiah Rider (24 pkt) 
dodał dla Blazers dwa punkty zrzu­
tów wolnych, a Rasheed Wal lace 
przejął dalekie podani adresowane 
do Stocktona. W tym momencie 
szanse na zwycięstwo drużyny 
Utah zmalały niemal do zera. Karl 
Malone i Bryon Russell zdobyli dla 
gości po 17 pkt

- Arvydas Sabonis w meczu z 
Utah na parkiecie przebywał 35 mi­
nut, w trakcie których wywalczył 15 
piłek i zdobył 14 punktów.

, Jazzmeni” - dwukrotni mistrzo­
wie Konferencji Zachodniej - chcąc 
podtrzymać nadzieje na awans, mu­
szą wygrać wtorkowe spotkanie w 
Salt Lake City.

Dobry finisz kapitanowi w rezerwie
Bardzo dobrze się spisała 

drużyna dziewcząt “Ejszyszki” 
uczestnicząca w rozgrywkach 
pierwszej ligi Litwy w tenisie sto­
łowym.

16 maja 1999 roku w Kownie 
odbył się finał pierwszej ligi tenisa 
stołowego mistrzostw Litwy, w 
którym wzięło udział 6 drużyn sil­
niejszych, a wśród nich i drużyna 
“Ejszyszki”, w składzie: Świetlana 
Gryniewicz, Jolanta Waluczko i 
Świetlana Pimat (trener Henryk 
Iwanowski). Panie naszego rejonu 
ustąpiły tylko drużynie z Kowna, 
która zajęła pierwsze miejsce, na 
drugim drużyna rejonu solecznic- 
kiego “Ejszyszki” i na trzecim dru­
żyna z Możejek. Drużyny, które 
zajęły 1-3 miejsca otrzymały dyplo­
my i premie pieniężne. Tym samym 
drużyna “Ejszyszki” wywalczyła 
prawo w przyszłym sezonie grać 
wsuper, czyli w wyższej lidze o mi­
strzostwo Litwy, która naprawdę 
zasługuje na wielkie brawa!

Michał Sienkiewicz

Nowa Euroliga koszykarzy N a  c z e ,e
Od sezonu 1999/2000 zmianie ulegnie formuła kwalifikacji do 

rozgrywek Euroligi koszykarzy. Wprowadzone zmiany mają na celu 
zapewnienie udziału w rozgrywkach najlepszym drużynom europej­
skim.

Od przyszłorocznego sezonu cztery zespoły, które zakwalifikują do 
wielkiego finału - Finał Four będą automatycznie uczestniczyły w kolej­
nej edycji rozgrywek Euroligi.

W najbliższych rozgrywkach Euroligi, po raz pierwszy whistorii, w 
gronie najlepszych 24 zespołów Starego Kontynentu zabraknie Kinde­
ra Bolonia. Włosi przegrali w tym roku zarówno finał Euroligi (zŹalgiri- 

sem Kowno, który jako mistrz ma 
zapewniony start w Eurolidze w se­
zonie 1999/2000), jak i rozgrywki 
krajowe (odpadli w półfinałach).

Na razie nie wiadomo, w jakim. 
mieście zostanie rozegrany przy­
szłoroczny finał. Greckie Saloniki, 
które początkowo otrzymały nomi­
nację nie spełniły wymagań FIB A. 
Najlepsze zespoły koszykarzy go­
ścić będzie w 2000 roku jedno z 
trzech miast izraelski Tel Awiw, tu­
recka Ankara lub hiszpańska Vito- 
ria.

Rozgrywki ligowe w większo­
ści państw europejskich dobiegły 
lub dobiegają końca. Nie wiado­
mo, czy w Eurolidze, ze względu 
na trwające naloty wojsk NATO 
na Jugosławię, zagrają dwie dru­
żyny z tego kraju. Jak na razie FIBA 
nie rozwiązała tego problemu.

Olga Przybyłowicz

■ Mistrzyniami Łit^y.wpiłęe 
ręcznej kobiet zostały wniedzielę za­
wodniczki wileńskiej dcipy “Egle^ 
Sviesa”, wygrywają fińałówąserię 
ze stołecznądrużyną“Eaśtcon AG- 
LOSC’2:1. WM

■ Stołeczny zespół piłkarzy ‘“Źal-
giris”awańSowałż3 nąmięjsce2 w 
rozgrywkach czempionatu Litwy’: 

“Zalgiris” w spotkaniu na wy-- 
I lziez“Kaunojegeriai” wygrał 1:0. 

Po meczach zkońca ubiegłego 
tygodnia z miejsca 2 na 3 spacfi Ze­
spół FBK “Kaunas”, który wyjąż- 
dowe spotkanie z “Bangą” przegrał 
1:2. Remisem zakończyło sięspotka- 
nie mistrzów kraju. Piłkarze szawel- 
skięj“Karedy”wymkiem 1:1 zremi­
sowali w spotkaniu z ‘ ‘Ekranasem”.

■Tytuł mistrza Włoch, który przypadł zespołowi A d  Milan 
po zwycięstwie w ostatniej 34. kolejce Serie A 2:1 nad Peruggią, 
jest 16. triumfem w 100-letńiej historii mediólańskiegó klubu; .

■Piłkarze AC Milan, klubu założonego w 1899 roku, tego­
roczny tytuł ̂ mistrza Włoch zdobyli dzięki-udanemu finiszowi w 
.rozgrywkach: ubiegłotygódniowej wygranej z Empóli (4:0) i nie­
dzielnemu zwycięstwu nad Peruggią. r E g ' '

I  ■Drużyny Toronto klapie Leafs i Buffalo Śabres rozpoczę­
ty fmałowąwalkę w Wschodniej rożgrywbk o Pucha*

'u0 wiywifl iżaćj idósiedmiuzwydestw 
prowadząhokeiści zBuffalo, którzywygrąli n ą  wyjeździe5 :4.

RB ■ Owen Hart; zawodnik wreątlingu, zmarł w niedzielę w ringu 
podczas pojedynku w Kansas City. Zgon nastąpił na skutek ude­
rzenia głową w metalową część słupka w jednym z narożników.

, .  ■Ro^.crdzemporażkąswojejdrożynypiłkarscypseudoki- 
■ ’ŚW St0i 1Cy Ma“r.itiósa. Port Louis, halę sportową. W

pozarze zginęło siedem osób, w tym dwoje dżieci. * - »

stawki
Reprezentanci Litwy w piłce 

ręcznej objęli prowadzenie w gru­
pie 5 eliminacji do mistrzostw Eu­
ropy ‘2000, po zwycięstwie w Kow- 
nie 26:17(13:11) nad Belgią.

Pierwsze spotkanie na wyjeź­
dzie litewscy szczypiomiśći wy­
grali 28:18 (17:10).

Rumunia, która także pokona­
ła dwukrotnie Belgię, zajmuje miej­
sce drugie.

Kolejne spotkanie kadrowicze 
Litwy rozegrają z Rumuniąjutro w 
Kownie oraz w niedzielę na wyjeź­
dzie.

Także reprezentacja Polski w 
piłce ręcznej mężczyzn zajmuje 
pierwsze miejsce w swojej, grupie
1. eliminacji mistrzostw Europy ma­
jąc na koncie cztery zwycięstwa.

Drugą pozycję zajmują Włosi 
- najbliższy przeciwnik „biało-czer- 
wonych”, którzy odnieśli także 
cztery zwycięstwa.

Do następnej fazy eliminacji 
awansują zwycięzcy grup i cztery 
najlepsze zespoły z drugich miejsc. 
W najbliższą środę Polska zagra z 
Włochami w miejscowości Fondi, 
a rewanż odbędzie się w sobotę w 
Nowym Dworze Mazowieckim.

Litwa odpadła
Reprezentacja Polski juniorek 

w piłce ręcznej wywalczyła awans 
do turnieju finałowego mistrzostw 
Europy, który odbędzie się w dniach 
20-29 sierpnia w Niemczech.

Polki wygrały turniej eliminacyj­
ny grupy 1., który odbył się w sło­
wackiej miejscowości Senice. 
Awans zapewniła sobie także ekipa 
gospodarzy.

Juniorki Litwy eliminacje zakoń­
czyły na ostatnim miejscu w grupie, 
przegrywając spotkania ze Słowacją 
(20:22) i Słowenią(26:27).

Jedna wygrana reprezentantek 
Litwy miała miejsce w meczu z Pol­
ską, zakończonym wynikiem 22:21

końcowa tabela:
1. Polska 4:2 72-69
2. Słowacja 4:2 74-66
3. Słowenia 2:4 75-84
4. Litwa 2:4 68-70.

■ (D okończenie ze str. 1) |
Krawcy wschodnich księżniczek

W niedzielę, w czasie pierwszej 
części finału, swoją kolekcję haute 
couture na wiosnę i lato’ 99 zapre­
zentował dom mody “Lecoane- 
t&Hemant”. Najwierniejszymi 
klientkami tego domu są wschod­
nie księżniczki, którym odpowiada 
styl “L&H” łączący w sobie elemen­
ty kultury Wschodu i Zachodu oraz 
astronomiczne ceny kreacji.

W czasie prezentacji części ko- 
, lekcji “na dzień”, modelki przecha­
dzały się po wybiegu w sukienkach 
“do kolana” i garsonkach. Wśród 
kolorów dominowały pastele - ja­
snoniebieskie, jasnozielone, różne 
odcienie beżu i bieli, kość słoniowa 
orazecru:

W czasie prezentacji wieczoro­
wych kreacji od “L&H” na wybie­
gu pojawiły się księżniczki w hafto­
wanych złotem i szlachetnymi ka­
mieniami kreacjach. Tutaj także do­
minowały pastele i przygaszone 
barwy. Niektóre kreacje były dwu­
warstwowe - atlas lub jedwab wy­
szywany złotem  lub srebrem 
“L&H” pokryli cienką warstwą tiu­
lu, do tego obowiązkowy element 
wieczorowej kreacji-jaskrawy kasz­
mirowy szal. Jak oznajmił Didier 
Lecoanet, jedno takie “cudo” zaj­
muje od400 do 1000 godzin pracy. 
Nadkolekcjąpracowano 3 lata, pro­
jektanci Didier Lecoanet i Hemant 
Sagaras tworzyli ją  zauroczeni kul­
turą krajów Azji: Lidii, Nepalu, Chin 
i Tajlandii.

“Chociaż haute couture (wy­
soka moda) stopniowo traci swo­
ich klientów, ustępując na rzecz 
coraz bardziej popularnej pret - a 
porter ( moda do noszenia), to 
mimo wszystko właśnie haute co­
uture stwarza styl, a zatem dyktu­
je modę” - oznajmił dziennikarzom 
Didier Lecoanet.

Butik na balkonie
W czasie drugiej części wieczo­

ru zostali wyłonieni i nagrodzeni lau­
reaci spośród 23 projektantów bio­
rących udział w konkursie “IN VO- 
GUEVilnius’99”. .

Jury, w którego skład wchodzili 
między innymi: Peter 0 ’Brien ( dom 
mody ROCHAS), \folerie Leberichel 
( d.m ISSEY MIYAKE) oraz Didier 
Lecoanet (L&H), wyróżniło dwie 
projektantki z Moskwy: OlgęBrow- 
kinąi Jelenę Starcewąoraz Ukraińca 
Wiktora Anisimowa.

Jelena Starcewa przedstawiła na 
festiwalu kolekcję “Renesans”, pre­
zentujący ją  modele czasami przy­
pominali ludzi z epoki Odrodzenia,

niektóre stroje nawet były “upięk­
szone ” fragmentami obrazów Rafa- 

|  ela, czasami zaś miało się wrażenie, 
że/po wybiegu chodzą postacie z 
bajek Andersena.

Swoją kolekcję Olga Browkina 
nazwała “Uczucie” - ubrania, które, 
jak uważa projektantka, są częścią 
przyrody, były luźne, w pastelo­
wych barwach.

Właścicielem Złotego Guzika 
został Wiktor Anisimow, który za­
prezentował widzom i jurorom ko­
lekcję “Bez Nazwy*’. Podstawową 
ideą kolekcji są transformacje: to 
samo ubranie, w zależności od na­
stroju, można włożyć na dziesięć 
sposobów, wszystko zależy od po­
mysłowości.

Peter 0 ’Brien wyjaśnił dzienni­
karzom, dlaczego zwycięzcą został 
właśnie Wiktor “Podstawowymi 
kryteriami, według których ocenia­
liśmy prace były: nowoczesność, 
artystyczność i praktyczność. Ko­
lekcja Wiktora najlepiej spełnia 
wszystkie te warunki”.

Wiktor Anisimow, dla którego 
moda jest hobby, tworzy kolekcje 
już 2 lata.

Stworzył już 4 kolekcje i, jak sam 
oznajmił, wszystkie wisząna balko­
nie: ”Jak ktoś zechce, to sobie przyj­
dzie i kupi, jak - nie, to nie. Mnie one 
tam nie zawadzają.”

Materiały, na swoje kolekcje 
projektant kupuje w Domu Towa­
rowym.u siebie w Doniecku, “bo 
tam najtaniej”. Sam nie szyje, bo nie 
umie. Według rysunków Wiktora 
ubrania szyje jego koleżanka. “Dzi­
wię się, że ona jeszcze to wytrzy­
muje fizycznie i psychicznie” - po­
informował rozbawionych dzienni­
karzy zwycięzca.

Poproszony o scharakteryzowa­
nie swojej kolekcji Wiktor oznajmił:

” Wsżystko to jest takiego sie­
rocego typu”.

Zapytany, czy swoją nagrodę 
też powiesi na balkonie, projektant 
odpowiedział :”Nie, guziki przyszy­
wać umiem”.

Nazakończenie kilka rad dla miej­
scowych projektantów marzących o 
światowej sławie. Jak poinformował 
Peter 0 ’Brien, należy wziąć swoje 
rysunki i potrzebne papiery, przyje­
chać do Paryża, wziąć książkę z tele­
fonami wszystkich domów mody i 
dzwonić, dzwonić, dzwonić...

Przedstawiciele ISSEY MIY- 
AKE, natomiast, zaznaczyli, że na­
tarczywość opłaca się. A więc, przy- 
szli.Diory i Chanele, wyciągajcie z 
szuflad swoje teczki z rysunkami i 
całą naprzód do Paryża!

Sabina Kozłowska

Kilka modeli z  kolekcji litewskiej. Nie zostały wyróżnione, ale za to 
męska. część widowni szczególnie gorąco oklaskiwała te frędzelki.

Fot ELTA
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Złota Palma dla „Rosetty”

Kino zaangażow ane spo­
łecznie, uciekające się do nie­
zawodowych aktorów, odniosło 
niekwestionowany sukces na 
52. Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Cannes, k tóry 
zakończył się w niedzielę wie­
czorem.

Złotą Palmę dostała „Roset- 
ta*\ czwarty obraz belgijskich 
braci Luca i Jean-Pierre*a Dar- 
denne, znanych głównie z  reali­
zacji filmów dokumentalnych. 
Jest to dość ponura historia mło­
dej dziewczyny, rozpaczliwie 
walczącej o pracę.

Rosetta, grana przez 18-let- 
nią debiutantkę Emilie Deąuen- 
ne, krzyczy, gryzie i drapie w 
obronie swojego prawa, do „mo­
ralnego życia”, do ucieczki od 
nędznej egzystencji w przycze­
pie stojącej na błotnistym par­
kingu. Wiele scen zostało nakrę­
conych „ruchom ą kamerą**, z 
bardzo bliska, co potęguje wra­
żenie bezpośredniego zaangażo­
wania widza.

Grająca Rosettę młodziutka 
dziewczyna łzami wzruszenia ob­
lała przyznanąjej nagrodę za naj­
lepszą rolę kobiecą. Ex aequo z 
niąjury, któremu przewodniczył 
Kanadyjczyk David Cronenberg, 
uhonorowało inną am atorkę, 
bezrobotną pracownicę zakła­
dów spożyw czych, Severine

Caneele, za rolę we francuskim 
filmie kryminalnym „L’Humani- 
te**.

Najlepszym aktorem obwo­
łany został występujący w tym 
samym filmie były wojskowy 
Emmanuel Schotte, a reżyser 
Bruno Dumont, dostał Grand 
Prix jurorów.

Publiczność i krytycy prze­
powiadali zwycięstwo Pedro Al- 
m odovara, k tó rego  film  
„Wszystko o mojej matce’*, ob­
fituje w nowe kąski typowego 
hum oru reżysera skandalisty 
(„Czy mnie Pani prowadzić? Tak, 
zanim mi piersi wyrosły prowa­
dziłem TIR-a. A potem? Potem 
zostałem k...**).

Ale pyzaty Hiszpan o cie­
niutkich baczkach musiał zado­
wolić się nagrodą za najlepszą re­
żyserię i przyjął tę decyzję z nie­
wymuszonym uśmiechem, dedy­
kując ją  hiszpańskiej demokracji 
i aktorkom wszystkich swoich fil­
mów. Dodał, iż wcale nie jest roz­
czarowany, że nie dostał Złotej 
Palmy. Przyszło mu to z pewno­
ścią tym łatwiej, że to jemu festi­
walowa publiczność zgotowała 
długą owację na stojąco.

N atom iast k ilka gwizdów 
skróciło nieco przydługie i cha­
otyczne improwizowane wystą­
pienie Sophie Marceau, której 
przypadło w udziale wręczenie

Belgijscy reżyserzy Luc i Jean-Pierre Dardenne odbierają nagrodę 
francuska aktorka Sophie Marceau.
Złotej Palmy belgijskim laureatom.

Zgodnie z tradycją plejada 
gwiażct uczestniczyła w galo­
wym zakończeniu festiwalu. Go­
spodynią jego była angielska, 
ale pięknie mówiąca po francu­
sku, aktorka Kristin Scott-Tho-

mas, a wśród wręczających na­
grody byli Geraldine Chaplin, 
Anjelica Huston, Vąl Kilnier, 
Michel Piccoli i weteran francu­
skiego rocka Johnny Haillyday. 
Niemniej największą popularno­
ścią wśród festiwalowej publicz-

za film “Rosetta". Nagrodę wręcza 
Fot.EPA-ELTA 

ności cieszył się pierwszy i naj­
słynniejszy James Bond, czyli 
Sean Connery, zajmujący się 
promocją swego ostatniego fil­
mu „Entrapment” („Pułapka**).

Magdalena Filipkowska 
(PAP)

W TO R EK  
25 M A JA

t ^ L R T
6.00*- Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Teletubbies”. 8.00 - S. "Ro­
dzina Fallerów”. 16.00 - Roz­
mowy bałtyckie. 16.30 - Wia- 
domości (ros.). 16.40-Trombi­
ta. 17.00 - S. “Druga B’\  17.30
- S. “Rodzina Fallerów”. 18.00
- Technologia i telekomunika­
cja. 18.30-Wiadomości. 18.45
- Telekatalog. 18.50 - Biznes 
dnia. 19.00 - Milioner. 19.10 - 
Sport 19.30 - Dyskusja. 19.55
- Loteria. 20.00 - Jeszcze nie 
śpij. 2030 - Panorama. 21.00 - 
Klub prasowy. 21.45 - Film fab.
22.35 - Znaki. 23.00 - Dziennik 
wieczorny. 23.15 - S. dok.

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.05 - Program in- 
form. 8.15 -S. “Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jest źle”.-1.0.10 - Teleshop.
10.40 - S. “Prawdziwa miłość 
Heleny”. 11.25 - Babie lato.
12.15 - Od... do. 12.40 - Niwy.
13.05 - ABC zdrowia. 13.35 - 
S.“Jeane moich marzeń”. 14.00 
- S. “Niewinne kłamstwo”.
14.45 - Teleshop. 15.00 - S. 
“Marisol”. 15.25 - Dramat 
krym. 16.15 - S. “Żar młodo- 
ści”. 17.00 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.25 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 18.10 - S. “Praw­
dziwa miłość Helen/’. 18.55 - 
Telegra. 19.00 - S. “Marisol”. 
1930 - “19:30”. 19.50 - Pro­
gram infórm. 20.00 - Nurty.
21.00 - Dramat misŁ 22.00 - Z 
Hollywoodu. 22.30 - “2230”. 
2245 - S. “Zamfeld”. 23.10 -S. 
“Człowiek znikąd”. 24.00 - S. 
“Żołnierz sukcesu”.

^  B T  V
6.15 - S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”.
8.30 - S. “Kobieta pachnąca 
kawą”. 9.20 - Bitwa morska. 
10.50-Rowerowe show. 11.10 
- S. “Góralka”. 12.00 - Przegląd 
krym. 12.30 - Na tematy mu­
zyczne. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 14.00 - S. “Kobra-11”.
15.00 - Karuzela. 15.55 - Gorą­
ca linia. 16.15 - S. “Dziennik 
Danieli”. 17.10 - S. “Kamila i 
Nano”. 18.00 - Wiadomości. 
18.05 - S. “Kamila i Nano”.
19.00 - S. “Kobieta pachnąca 
kawą”. 20.00 - Wiadomości. 
20.25 - S. “Komisarz Rex”. 
21.15- Gorąca linia. 21.35 -S ., 
hum. 22.00 - Pod innym kątem.
22.30 - Wiadomości. 22.45- S. 
“Niech się leje krew**. 23.15 - 
Walka bez zasad. 23.45 - Tele­
gra. 1.45-6.15-DW.

®
6.35 - S. “Marzyciele z Ka­

lifornii”. 6.55 - Film anim. dla 
dzieci. 7.20 - Teleshop. 735 -
S. “Potajemne sentymenty”.
8.00 - S. “Maria Jose”. 8.45 - S. 
“Santa Barbara”. 9.35 - Ś. “Uro­
czy i dzielni”. 10.00 - Teleshop.
10.25 - Kamera VRS. 10.50 - 
Zaśpiewajmy. 11.20 - Niech 
żyje król 11.45-S.“Alf: 12.10 
- S. “Pilność”. 13.00 - S. “Po­
licjanci ź Miami”. 13.45 - Mecz 
eliminacyjny NBA. 14.45 - S. 
“Marzyciele z Kalifornii”.
15.10 - Film anim. 15.30 - S. 
“Santa Barbara”. 16.20 - S. 
“Piękność”. 17.10 - S. “Pota­
jemne sentymenty”. 17.35 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 -Tego 
jeszcze nie było. 18.10 - S. 
“Maria Jose”. 19.00 - Wiado­
mości. 19.20 -Sport. 19.30 -S. 
“Pełna chata”. 20.00 - S. “Straż­
nik Teksasu”. 21.00 - TV “Lie- 
tuvos rytas”. 21.5 5 -Wiadomo­
ści. 22.05 - Mecz eliminacyjny 
NBA. 23.00 - S. “Szpital poło­
wy”. 23.25 - Komedia.

y p

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Telefon

235560. 9.00 - Z Moskwy. 
9.10 - Film fab. “Dżulbąrs”.
10.30 - Dziękuję za zakup.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - 
Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10 - Znak jakości.
13.20 - Świat cudów Angeliki 
Efos. 13.30 - Zwycięża naj­
szybszy. 14.25 - Towary i 
usługi. 14.35 - S. dla dzieci. 
15.00-Kanał muz. 15.35-W 
świecie ludzi. 16.00 - Z Mo­
skwy. 16.20 - Patrol drogowy.
16.35 - S. “Grace w opałach”.
17.00 - O przyrodzie. 18.00 - 
Z Wilna. 18.15 - Ci, którzy...
18.30 - Męski klub. 19.30 - Z 
Moskwy. 20.00 - Stolica. 20.20
- NYCOMED zaleca. 20.25 - 
Towary i usługi. 20.35 - W 
świecie ludzi. 21.00 - Era Wod­
nika. 21.30 - Budownictwo.
22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. 
“Grace w opałach”. 22.45 - Ci,- 
którzy... 23.00 - Kanał muz.

M K
10.00-Telegra. 16.00-Li­

nia ogłoszeń. 16.30 - TV region.
17.00 - S. “Zakazana kobieta”. 
17-50 - Warto odwiedzić. 17.55
- Puls Wilna. 18.10 - Teryto­
rium. 18.30 - Szawelska TV.
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.
20.00 - Bądźcie zdrowi. 20.30 - 
Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. “Moje życie”. 22.00 - Kro­
nika wydarzeń. 22.15 - Puls 
Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poi.). 22.35 - Eurosport.

O P T

15.00 - S. “W imię miło­
ści”. 16.00-Wiadomości. 16.15 
- Zgadnij melodię. 16.45 - Tu i 
teraz. 17.10 - Temat 17.50 7 
Film-fab. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.45 - 
Komedia. 21.10 - A jednak.
21.25 - Kolekcja błędów: USA. 
Upadek supermocarstwa. 
21.55 - Program sportowy.

m i
5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 

Wszyscy mówią. 5.35 - Bez­
pieczna droga. 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - 
Towary pocztą. 8.10 - S. “Mi-: 
lady”. 9.00,15.00,18.00,22.40
- Wiadomości. 14.15 - Muzy­
ka. 1430 * S. “Pierwsze poca­
łunki”. 15.30-Wieża. 16.00- 
Na powitanie TEFI. 16.15 - 
Homeopatia i zdrowie. 16.20 - 
Film fab. “Otwarta księga”.
17.30 - S. “Tak, panie mini­
strze”. 18.40 - Szczegóły.
18.50 - Anchlage przedstawia.
19.25 - Film fab. 21.20 - Urm 
Ott z... 22.25 - Oddział dyżur­
ny. 23.10 - Sklep na kanapie.

T Y P O L O N I A
7.00 -  Program dnia. 7.05

- Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 -  Wielka 
historia małych miast 8.00 - 
Południk 19-ty. 8.20 - Z dzie­
cięcej półki. 8.30 - “Mała 
Księżniczka” - serial anim. 
prod. ang. 9.00 - Wiadomości..
9.10 - Spojrzenia na Polskę.
9.30 - “Ktokolwiek wie ...” - 
film fab. prod. poi. 11.05 - Fil­
my anim. dla dorosłych. 11.25
- Polski Ikar. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10 - Alma Mater.
12.30 - “Klan" - serial prod. 
poi. 12.55 - Auto-Moto-Klub.
13.05 - Liga przebojów. 13.30
- Magazyn Polonijny ze Skan­
dynawii. 14.00 - Tylko Mu­
zyka - Liga Przebojów. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Swój. 16.00 - 
“Klan” - serial prod. poi. 16.30
- “Sześć milionów sekund” - 
serial prod. poi.. 17.00 -Tele- 
express. 17.15 - Polska piosen­
ka. 17.35 - Krzyżówka^szczę- 
ścia - teleturniej. 18.00 - “Po­
granicze w ogniu” - serial sen- 
sac. prod. poi. 19.00 - Wieści 
polonijne. 19.10 -Gość Jedyn­
ki. 19.20 - Dobranocka. 19.30 
-Wiadomości. 19.56-Progno­
za pogody. 19.59 - Sport 20.05
- “Akwarium, czyli samotność

szpiega” - film fab. prod. pol.- 
niem.-ros. 21.00 - Słowiki na 
Dalekim Wschodzie. 21.45 - 
“Tajemnice Rosji” - film dok
22.30 - Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 23.05 - Debata.
24.00 - Ars Organi. 0 .15- 
Materia i forma. 0.30 - Powi­
tanie widzów amerykańskich. 
0.30 - “Klan” - serial prod. poi. 
0.55 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 1.20 - “Reksio” - 
serial anim. dla dzieci. 1.30 - 
Wiadomości. 1.55 - Sport 1.59
- Prognoza pogody. 2.00 - 
“Akwarium, czyli samotność 
szpiega” - film fab. prod. pol.- 
niem.-ros. 2.50 - Słowiki na 
Dalekim Wschodzie. 3.35 - 
‘Tajemnice Rosji; Zapomnia­
na armia” - film dok. 4.30 - 
Panorama. 4.56 - Prognoza, 
pogody. 5.00 - “Pogranicze w 
ogniu” - serial sensac. prod. 
poi. 6.00 - Materia i forma.
6.15 - “Klan” - serial prod. poi.
6.40 - Polska piosenka.

s /n *  7
6.00 -  Piosenka na życze­

nie. 7.00 - Kto się boi wstać?
7.45 - Polityczne graffiti; 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
“Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. 8.30 - “Dziedzicz­
na nienawiść” (Brazylia). 930
- “Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 1030 - “Legendy 
kung-fu” (USA). 11.30 - “Ally 
McBeal” (USA). 12.30 - “ty -  
cie jak. poker” - polska teleno­
wela. 13.00 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.00-Link 
JoUmal. 14.30 - 100 proc. dla 
stu: gra-zabawa. 15.00 - “Re- 
boot” - kanad. serial anim.
15.30 - Podravka gorąco pole­
ca. 16.00-Informacje. 16.15-- 
“Ja się zastrzelę” - ameryk. 
serial komed. 16 45 - “Dzie­
dziczna nienawiść” (Brazylia).
17.40 - “Roseanfte” - serial 
komed. 18.10- “Przyjaciele" - 
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 18.55 - Prognoza 
pogody. 19.05 - “Legendy 
kung-fu” (USA). 20.00 - “Mio­

dowe lata” i  poi. serial komed.
20.35 - “Żelazny orzeł 2” (Ka- 
nada-Izrael). 20.50 - Losowa­
nie Lotto i Szczęśliwego Nu­
merka. 22.30 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze. 22.55 - Wyniki 
losowania Lotto. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje.
23.20 - Prognoza pogody.
23.25 - Polityczne graffiti'
23.35 - “Życie jak poker” -  
polska telenowela. 0.05 - Mo— 
towiadomości. 0.35 - Muzyka 
na bis:

U A J W j
6.00 - “Świat pana trene­

ra” - serial komed. 6.25 - “Au­
tostrada do nieba” - serial fa- 
mil.7.15 - “Sunset Beach” - 
serial USA 8.00 - Odjazdowe 
kreskówki. 9.10 - “Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 10.05
- ‘Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komed. 10.30 - “Policjan­
ci z Miami” - serial krymin.
11.20 - “Prawnicy” - mini se­
rial USA 12.10 - Teleshopping.
12.50 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 13.20 - “Autostrada do 
nieba” - serial famil. 14.15 - 
“Piękna i Bestia” - serial przy­
gód. 15.10 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.20 - “Dziewczyna 
z komputera” - serial komed.
16.45 - “Potwór z bagien" - 
serial dla młodzieży. 17.10 - 
“Rodzina Potwomickich” - 
serial komed. 17.35 - “Trzecia 
planeta od Słońca” - serial ko­
med. 18.00 - “Sunset Beach” - 
serial USA. 18.50 - 7 minut -
wydarzenia dnia. 19.00-Zoom
- magazyn sensacji. 19.30 - 
“Świat pana trenera” - serial 
komed. 20.00 - “Rodzinne ta­
jemnice". - film obycz. USA.
21.40 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 22.55 - 7 minut- 
wydarzenia dnia. 23.10 
“Zbrodnicza pamięć” - thriller 
USA. 0.45 - Zoom - magazyn 
sensacji. 1-10 - “Policjanci z 
Miami” - serial krymin. 2.00 - 
“Rodzinne tajemnice” - film 
obycz. USA. 3.30 - Teleshop­
ping.
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WILEŃSKI

ROZPOCZĘŁA SIE PRENUMERATA

W ydanie z  d o starc zanie m  p rz e z  p o c ztę :

Codzienne -  Indeks 0044
tm /os. 3 m/es. . 6mies.
19 L t 57 L t  114 L t

Codzienne dla Inwalidów I , II grapy, emerytów I mieszkańców 
w s i-in d e k s  0227 1 6 U  4 8 U  g 6 L t

Sobotnie - Indeks 0 1 7 2  | ^ |  ^  2 3 4 0 U

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Willi” (co dragi tydzień) indeks 0255 
3,90 L t  11,70 L t  23,40 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c zto w y m

W yd an ie co d zie n n e  w  księ g arn ia ch  
S .K ., fluśros Vartq 9 
“ Elephas” , Olandq 3

1 5 L t 45 L t  90 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 miesiąc - 1 6  U SD

Konto bankowe: Uetuvos taupomasls bankas,
Sostlnós skyrlus
Paśilaićiii U ientq aptarnairtmo poskyrls,
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 110 2 , n liu tin ft s-ta Nr. 1871006099

T Y G O D N I K  R E J O N U  W I L E Ń S K I E G O

Prenumerata’99 trwa!
Kiedy brak “Przyjaźni-Roty”
Powoduje Twe zgryzoty,
Śpiesząc być z sumieniem kwita 
W  progi poczty racz zawitać,
By spełniwszy abonament 
Wiernym zostać nam na amen.
Czyń to teraz a nie potem,
Jeśliś Polak i patriota!

Aż 16-stronlcowa “Przyjatń-Rota” (Indeks 912 -  

dla mieszkańców rejonu wileńskiego I m. Wilna; 
Indeks 0233 - dla pozostałych) za ledwie 3 lity 
miesięcznie jest do zaprenumerowania Już na 
terenie całej Litwy. Pośpiesz się, szanowny 
Rodaku, aby być “z  sumieniem kwita’  i  uniknąć 
niepotrzebnych zgryzot!
W KAŻDYM NUMERZE 8-STRONICOWA:

DODMB<HSTORYCZN&łWRIOTYCZNYDLAPOLAKOWNALmME

Szkoła A. Sobolewa J
zaęrasza na kursy kierowców kategorii B  *  
uczniom 1 studentom - zniżka.

J e s t  k la s a  k o m p u t e r o w a .
W lnius: centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

JustiniSkćs- uI.Rygos 10, 
-------------------------------Tel. 76 27 32

OGŁOSZENIA
wtorek, 25 maja 1999r.

Ciepło, ale deszczowo
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, krótkotrwale opady, możliwa burza. W iatr południowy, po­
łudniowo-zachodni, 5-10 m/sek. Temperatura w dzień 16-21 
stopni ciepła.

W Wilnie krótkotrwałe opady deszczu, możliwa burza. Tem­
peratura w dzień 19-21 stopni ciepła.

27 maja bez opadów, 28 maja lokalne opady deszczu. Tem­
peratura w nocy 4-9, w dzień 1 8 -2 3  stopnie ciepła.

Największy wybór letnich zabawek!

ZABAWKI
Wspaniałe komplety do zabaw w  

piasku;  
kolorowe piłki; 

piłki do koszykówki i futbolowe; 
samochodziki, samochody i mo­

dele;
rowery trójkołowe i dwukołowe;

elektromóbile itp.

W sklepie zabawek
Laisvćs pr. 60 
( Dom Prasy ) tzwn. m

U IH E N D A tanio  
sprzedaje:

-walę kamienną 
“ Parlek Paroc” 

-glpsokarton“ Knauf” 
-panele ścienne I 

panele podłogowe 
-wapna hydrolyczne 
-paro-1 wlatrolzolade 
-części zamienne do 

autokarów
Islandijos 4, 2678 VHnius 

te l.: 62 97 12, -  

fax: 62 87  78 (lam. 165)

FIRMA „UVILA”
sp rzedaje  m otorowe 

spulchniacze i bloki, sprzęt 
do nich, małe ciągniki, trak­
tory T-25, T30-69, T30-A80, 
LTZ-60,T-150K, MTZ, kopar- 
ki, siewniki.

Vilnius, tel. 61-11-18.
(Zam. 79)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tel 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

Instalujem y ogrzew anie i 
w odociąg, oferu jem y usługi 
hydrauliczne.

TeL 8-287-65280. (Zam. 38)

Sprzedam dom (można ra­
zem z Zamkniętą Spółką Akcyj­
ną) przy ul. Kojelayićiaus 222.

V ilnius, te l. 46-18-09 od 
godz. 18.00. (Zam. 199)

SO C Z E W K I
znanych firm światowych. 
W iosenna zn iżk a  do

40 proc.
Antakalnio 59 (154 gab.),

Tel 34-61-37, (Zam. 9)

Kalendarium
* W torek (25.V) jest 145 

dniem 1999 r. Do końca roku 
pozostało 220 dni.

* Znak Zodiaku -Bliźnięta.
* Im ieninyr Grzegorza, 

Bedy, Urbana.
* Wschód Słońca - 3.58, 

zachód - 20.34. Długość dnia 
16 godz. 36 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 
od 22 maja.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 25 maja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty llłza jedn. walut

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona cztfska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska

4,0000
4,2288
2,6238

1,2698
0,1118
0,5685
6,3996
0,2703

Wileński Dom Nauczyciela 
od 1 czerwca do 2 lipca orga­
nizuje intensywne kursy języka 
litewskiego w małych grupach 
dla poclzątkujących.

Początek zajęć o godz. 8.00.
Y ilnius, te l. 34-09-53, 8- 

287-49422. (Zam. 200)

Produkujemy i montujemy 
metalowe kraty, drzw i, ogro­
dzenia i schody.

Szybko wykonujemy prace 
spawalnicze (całą dobę).

Tel. 23-70-10.
F ax. 31-12-31; 8-299- 

35352. (Zam. 161)

Sprzedam bekony w całości 
lub częściami.

Jęczmień zmielę i na zamó­
wienie dostarczę.

V iln ius, te l. 59-02-54, 8- 
290-50271. (Zam. 196)

100 jenów japońskich 3,2245] 
Dolar kanadyjski 2,73.50 
Łat łotewski 6,7278
Złoty polski 1,0159
Korona norweska 0,5127 
Rubel rosyjski 0,1614
Korona szwedzka 0,4711 
Frank szwajcarski 2,6390 
100 tys. lir tureckich 0,9973 
Griwna ukraińska 1,0006 
100 forintów 
węgierskich 1,6903
10 tys. rumuńskich lei 2,5802 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,3 06 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej ,,.
40.3399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N  F O  M A  G 11 A " 
4  Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z  
języka angielskiego.

4  Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

i
P a  m e n  k a l n i o  11 - 3 0 1 , .

T a :^ S 6 - 9 7 if8-i87-2SR)4y

(Zam. 651)
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